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g · lnopolskim zjeździe nauczvcielstwa polskiego w 
WARSZAWA. (PAP). Prezydent 

-na Ple WSZJI • 
IU 

KRN. ob. Bierut wygłosił na zjeździe 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w 
Bytomiu następujące przemówienie: 

„Obywatele ! Przybyłem, aby powitać 
wasz zjazd w imieniu własnym i w imie
niu Prezydium Krajowej Rady Narodo
wej. Uważaliśmy, że pierwszy po wyz
woleniu Polski z niewoli ogólnokrajowy 
zjazd zawodowej organizacji na uczyciel
skiej jest ważnym wydarzeniem w na
szym życiu społecznym, w dzisiejszych 
wysiłkach naszego narodu nad odbudową 
i odrodzeniem naszej' Ojczyzny, nad 
wzmocnieniem ,iei sił i utrwaleniem jej 
niepodległości. Nie wątpię, że zagadnie
nia tej odbudowy i tego odrodzenia na
rodowego znajdą w waszych obradach 
roczesnc miejsce. Organizacja wasza, 
skupiająca wielotysięczną rzeszę praco
\\'ników powiatowych. z najliczniejszych 
odłamów polskiej inteligencji, związana 
najbardziej bezpośrednio z ludem pracu
jącym - może i powinna odegrać w tej 
wielkiej historycznej misji odrodzenia na
rodu - rolę przodującą, aby taką przo
dującą rolę na11czycielstwo polskie mog
ło rzeczywiście odegrać musi ono przede 
wszystkim Jasno i niedwuznacznie okre
ślić swoją pozycję i postawę wobec tych 
zasadniczych i decydujących przemian 
społecznych i ustrojowych, jakie dokona
ły się już i dokonywują nadal w całym 
układzie naszego życia politycznego, pań„ ~wowego, gospodarczego i kulturalnego, 
„;e wyłącza.ląc najbardziej nam bliskiej 
·lziedziny: oświaty, wiedzy, szkolnictwa 

nauki. 

lud uiał ster władzr 
W wyniku tra O''cznego doświac!cze

"i a . które nasz naród przeżył i które omal 
··c zakończyło się naszą zagładą biolo-
:czna . lud pracujący w Polsce wziął na 

swe barki odpowiedzialność za dalszy 
''ieg dzieiów ojczystych, przep?dził precz 
<"bszami!<ów, wielkich potentatów, lewia
tana i starych sanacyjno - ozonowych 

·n..i.,.: '".:'w i u_"ąwszy samodzielnie ster 
·v!adzy w pańslwie - nigdy więce.i -
wierzymy w to - władzy te.i z rąk swych 
nie wypuści, wierzymy w to i jesteśmy 
tego pewni, ponieważ potwierdza to sze
reg przeobrażeń o wielkim historycznym 
?naczeniu które dokonały się w naszym 
kraju w ci:,igu ostatnich lat. SamoO'brona 
i walka narodu z barharzy11ską przemo
cą okupanta. w której większość z nas 
tu ob,cnrch hnła niPw~toliwie najczyn
niejszy udział, ta walka na śmierć i ży
cic, nrow;1dzona ofiarnie przez lud pra
cujący. wbrew częstokroć hamującej po
stawie sa11<1cyjnych emigrantów i uzur
patorów władzy - dowiodła niezbicie, 
że Jedynie lud pracujący oddawał bez za
strzeżeń swe życie i krew w- wysiłku pa
triotycznym na rzecz wyzwolenia z najpo
twomie jsze j niewoli ojczystego kraju. 

Wynikiem teao wysiłku patriotyczne
go było powstanie ł\rajowej Rrdy Naro
dowe.i i wielki pochód bojowy Wojska 
Polskiego, które ramię w ramię z Armią 
Czerwoną wyzwoliło w seriach krwawych 
i zwycięskich watkach ziemię polską i 
zatknęło sztandary biało-czerwone na 
gr'.·~- ~11 hitlerowskiej stolicy. 

Na wyzwolonych ziemiach polskich 
Krajowa Rada Narodowa powołała rząd, 
którego. program działania opiera się na 
zasadach manifestu z dnia 22 lipca 1944 
r. Sa to zasadv. rzetelnei, konsekyyentnej 

demokracji, nie tylko politycznej, ale ró- Przymierze Polski z narodami sło
wnież gospodarczej i kulturalnej, demo- wiańskimi i wysiłki rządu polskiego w 
kracji we wszystkich dziedzinach życia kierunku utrwalenia sojuszu i współpracy 
społecznego. Pomny na doświadczenia z wieJlkimi demokracjami na zachodzie 
historyczne naród polski z tej drogi de- - stanowią jedyną i pewną gwarancję 
mokratycznej sam nigdy nie zejdzie i ni- utrwalenia i zabezpieczenia pokoju ogól
komu zepchnąć się nie da. Oto . są te noeurepejskie:o, który może być zagro
wielkie znamienne fakty, stanowiące pt1Jd- żeny przez otlrodzenie agresji niemiec
stawę przełomu dziejowego, który cechu- kiej . Stoimy tutaj na ziemi odzyskanej 
je nie tylko nasze wewn~trzne życie spo- naszych prao_iców i nie oddamy nigdy 
łeczne, ale stał się również pedwaliną więcej ziemi tej niemieckiemu najeżdźcy. 
wielkiego i trwałego przymierza Pelski Newych granic Polski na Odrze i Nissie 
z !ej sąsiadami słowiańskimi, przymierza Łużyckiej, zdobytych krwią serdeczną 
dzięki któremu naród polski . wyzwolił się żełnierza polskieg<'> i radzieckiego bronić 
z niewoli hitlerowskiej i które zabezpie-, będziemy do ostatniej kropli krwi pol
cza zarówno Polskę jak i narody sło- skiej i bronić jej będą wraz z nami nasi 
wiańskie przed nową napaścią niemieck21. sprzymierzeńcy słowiańscy. 

Jedność i zwartość demokra«ii 
Takie są podstawy odrodzenia nasze-\obronić ją przed wszelkimi zakusami re

go narodu po wielkiej katastrofie, którą akcji. Tylko bowiem na tych podstawach 
przeżyliśmy. Takie są podstawy polityki polityki demokratycznej naród nasz mo
demokracji polskiej, którą lud pracujący że zjednoczyć cały swój wysiłek dla 
poparł, ponieważ ona jedynie odpowiada szybkiej i pomyślnej odbudowy zniszczo
.iego \.\'Oli i _i ego na.ibardzie.i żywotnym ·n ego kraju, wyrwania naszej gospodarki 
interesom i potrzebom. Nie pomogą żad- z chaosu powojennego,. dla pełnego i 
ne, choćby najhardziej podst~pne próby najrychle_jszego unormowani:i naszego 
rozbicia tej podstawy politycznej. na I życia soo!ecznego, gospodarczego i kul
której opiera się jednotć i zwartość de- turalnego. 
mokracji, ponieważ lud pracujący potral1 I Po.sKa weszła dziś na dobrze obraną 

ze 
v. kom. spraw zagranicznych ZSRR - Wyszyński na sali rozpraw 

LONDYN, BBC. - Po dwudniowej -- były prokurator generalny ZSRR -
przerwie proces w Norymberdze został Wyszyński. Będzie on obecny na proce 
wznowiony w poniedziałek rano. Przed sie norymberskim w charakterze ofic 
wejściem na s::i ~ kompletu sędziowski2 jalnego obserwatora radzieckiego. 
go, Rudolf Hess zwrócił się z prośbą, Dr. Stammler _ obrońca Goerin-
aby go sfotografowano. Dopóki fotograf 
nie uczynił zadość jego prośbie, Hess ga zgłosił wniosek o powołanie na 
dziko gestykulował i. wykrzykiwał świadka pułk. Lindberga. Jak wiadomo 
nerwowo. Lindberg został niegdyś udekorowany 

Do Norymbe!"gi przybył zastępca ko niemieckim orderem przez Hitlera w 
misarza do spraw zagranicznych ZSRR. I czasie jego pobytu w Berlinie. 

olitrka zagr niczna , e Gau le'a 
w oświetleniu moskiewskiej "Prawdy" 

LONDYN, BBC. - Dziennik mos- nowagę w Europie, dzięki pozycji Fran
kiewski ,.Prawda" występuje ": krytyką cji między ZSRR a państwami anglo -
programu polityki zagranicznej, sformu saskimi. „Prawda" uważa to oswia
łowanego przez gen. de Gaulle. Autor dczenie za tenclencię do utworzenia 2 
artykułu polervizuje z dziennikiem pół- bloków - zachodniego i wschodniego, 
oficjalnym „Le Monde" który pisze, ;.;; nie zaś chęci utrzymania równowagi 
polityka de Gaulle'a ma zapewnić rów- m}ędzy mocarstwami. 

Obrt dy Komisji PrzyRotowawczej 
rganiz cii aro ·w z· ednocionrch 

LONDYN BBC. W poniedz'iałek odbyfo sie jak również wyswnięcie sugestii w spra
w Londynie pierwsze po,siedz,eni1e Komisji wie wyboru miejsca stałej siedziby orguni
Przygotowawczej 'Organliza,cji Narodów Zje zacji Narodów Zj•eoooczonych. 
dncczony,ch, której zebranie inauguracyjne W praca•oh Komisji weźmie udział 51 
miało m:iej,sce w ostaitnią sobotę. przedstawicieli państw, wohodzący•ch w 

drogę swego rozwoju. Otwierają się 
przed nami możliwości, jakich nie mie
liśmy od tysiąca lat, nasze życie gospo
darcze, nasz przemysł, żegluga, handel, 
rolnictwo mają przed sobą najwspanial
sze warunki rozkwitu. Na podłożu tego 
rozkwitu gospodarczego może i powinna 
rozbłysnąć, rozwinąć się i rozpłomienić 
nasza kultura duchowa, mająca wspania
łe tradycje, nasze szkolnictwo, oświata, 
nauka, sztuka. Nie trzeba zrażać się tym, 
że dziś jeszcze życie jest tak ciężkie, a 
trudności przed nami jest jeszcze wiele. 
Nie może być inaczej po 6 latach ńaj
straszliwszej z wojen. Nie trwożyliśmy 
się tym, że wróg, zdawało się, zdoła zni
szczyć nas doszczętnie, zanim zabłyśnie 
jutrzenka wyzwolenia. Walczyliśmy męż
nie o wolność i zdobyliśmy ją. 

Z tą samą zawziętością i uporem 
przystępujemy dziś do pracy nad odbu
dową i odrodzeniem naszego życia ze 
zgliszcz i gruzów i niewątpliwie wyjdzie
my zwycięsko z tej walki pokojowej. 
Trzeba tylko wzmóc do maksimum nasz 
wysiłek ogólnonarodowy, trzeba porzucić 
wahania, sceptycyzm, trwogę i wszystko 
to, co osłabia wolę. Naród nasz zdolny 
jest do czynów wielkich i do wysiłku 
tytanicznego, który przełamie wszelkie 
przesz:..ody. Historia postawi;a pokolenie 
nasze przed ogromem takich zada11. Naj
trudniejsze są już poza nami. Silni jedno
ścią i wielką perspektywą dziejową wy
pełnimy wszystkie zadania swe zwycięs
ko i do końca dla dobra i pomyślności 
naszej Rzeczypospolitej, dla -dobra i po
myślności wszystkich pokoleń. 

Zaszczrtnv trud 
Obywatele! Od was - przewodni

ków szkolnictwa polskie~o paitsiwo' i na
ród oczekuje, że również nie 11gni„de się 
pod ciężarem tmdu, jaki wam przynadł 
w udziale. jest to trud wielki, ale o 
olbrzymim znaczeniu. Wy 1:5yliście naj
bardziej postępową częścią intelir;encji 
polskiej w smutne czasy rządów sanacyj
nych. Nie lękaliście się walki na swym 
zaszczytnym posterunku społecznym. Sta
liście wytrwale na tym posterunku w 
tragiczne dni okupacji. Wielu z was od
dało życie pod barbarzyńskim terrorem 
wroga. Inni szczęśliwie przeszli gehennę 
obozów 'koncentracyjnych, dzikie orgie 
okupanta w ciągu 6 lat niewoli. 
Dziś w warunkach zniszczenia, czcsto

kroć glodni, nic opu~cili ~: c·~ swoich nozy 2.ii, 
mimo wielu trudności i niedomafT<iń, czę
stokroć nie;rnmiernych. Z równ4 bodajże 
tylko wytrwałością i poświeceniem praco
wał tu na ziemi śląskiej g-órnik, który u
chronił dla Polski ~opalnie i utrzymał je 
w ruchu w warunkach, wyma?"aiącycli 
najwyższego samozaparcia i niPzrównanej 
ofiarności. Klac;a robotnic.za, lud pracn
,jący i nauczycielstwo polshe dal:v wielkie 
dowody. patriotyzmu. bohaterstwa i pracy 
ofiarnej na rzecz ojczyzny, zarówno w 
czasie wojny, jak i daiją ,je dziś w czasie 
powo.jennych trudności pokojowych. Zło
tymi zgłoskami zapisane być winny dla 
pamięci i przykładu przyszłym pokole
niom niezwykłe owoce trudu i wysiłków 
polskiego świata pracy w chwilach naj
cięższych minionego roku. Oto parę cyfr, 
które was interesują. 

Wśród sz 1e<egu spraw wielkiej dOIIliosło. skład organizacji Narodów Zjednocz'O•nych 
ści, które będą tematem obrad Komisji wy ja!k równi.eź około 500 rzeozoznaiwców, re
mien'ia się - wysłuchanie raportu Kom!te- prezentujących w poszcze•gólnY'CJh komis· 
tu Wykonawczego komisji, powzięcie ck'!cy- j,ach człO!Il.ków Organizacji Narodów Zjed
zji w sprawi·e organiza•cji Rady Bez.pieczeń noczonych. O tym ja1k wi•elką wagę przy
•stwa, Rady Powierniczej oraz M!iędzym.aro_ pilsuje rząd Związku Radzieckiego do ty>eh 
dowego Trybllillału Sprawiedliwości. Ro,z- prac św!ialdczy frukt wyide1egowan·la aż 50 
patrzeniu poolegac ma r6wn1eiź spuwa r.zeicz·ozna1W1C6w rad.zi.eokich. Pra,ce KOllll'iiSji 
pr:i:ejęcia agend dawnej Ugi Narodów - po.trwają prawdopodohnie a~ do Boż:'ego 
przez orgarnizaci~ Narodów; ZJednoc.zionyc~ Narod~ia.. 

W pięć lat po pierwszej wojnie świa
towej w roku szkolnym 1922-23 na 1000 
mieszkańców Polski przypadało 130 uczą
cych się w szkołach wszystkich typów. 
W. 15 lat później w roku 1936-37 cyfra ta 

Dalszi ci.ąg na str. 2-ei 
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wzrosta do 151 uczących się na 1000 mie
szkaftców. W reku obecnym, wedłu: da
nych, dostarczonych przH Ministerstwo 
Oświaty mamy 166 ucz11cych się na UJH 
mie3zlrańców, czyli o 15 więcej, nit l'rzełi 
wojną, mimo setek spalonych i i:hurzMych 
szkół, mimo braków, jakich nie znało do
t1l,d szkolnictwo w Polsce. Szkolnietwo 
średnie ozólnoksztakące, szkoły zawodo· 
we i wyższe maj~ dziś raizem o prze.s.zf.o 
50 t"sięcy więcej uczących się, niż mi.aty 
icł1 w roku1936-37, kiedy ludność naszer:o 
kraju wynosiła o 10 milioJ116w W'i~e1. Jest 
to olbr!:ymi sukces na.szer~ szkshtidwa, 
jest b pierwsze wasze zwycięs~. &liy
wałele, na odpovl'iethiahtym. ł'Mteru.1rn 
wauej pracy. W imieniu ~zee~li
t~ składam wam za ~<'! l'-OTl\ee i eeirdeeae 
podzieikowanie. 

~r6d wo nr ad zm r1 
szl1d1 CZJIZDV 

Pozwalam sobie życzyć wam, ooywa
tele, abyście z takim 5amym o'Cfdaniem. 
jak to czyniliście na swym odcinku zawo
dowym - włączyli się wszyscy bez WY
Jątlru do ogólnej pracy państwowej, do 
pracy nad odbudową kraju i odrodzeniem 
życia naszegio na.rodu, na podstawach de
mokracji. Być może, dla niektórych Sł>O
śród was nie jest to rzec-z łatwa. Nie ła
twa dest sprawa uprzytomnić sobie cal~ 
złę'bię i istotną freść histonrczner;o prze
łomu, który naród obecnie przeżyWa 
wYsnuć z tego wszystkie wnioski. Jest 
llo pr.z(toon nie tylko polityczny i g10.Spo
dairczy, rrzelom w układzie sit sf)ołeez
nych, jest to również przełom idcolozic,;
ny. Dla inteligencji, wyehowanej sztucz
nie w służbie ideologii, :Podstaw~ której 
był przywilej warstWJ" p at1uj,cej ,rirzyWi
lej •lity i upośledzenie wielkick mas lud9-
v.-yeh - n.ie łatwo jest zrHuaiet, te usa
m&dzicłni~nio tych mas jost wyr;w8łeniH1 
w narodt:ie pl)tętnych i niet:rów-aa11ych sił 
twórc~ych, kt&re zdeł:te są •Mać mu tak 
wielką ~ ')C i p.r' · stć rMw j w~ jaki • 
historia nasza dotyebcza& nie znała. Nie 
latw6 jest niekiedy zrozumi&t Huczyoie
lowi, któremu wtl-0eroM w dus.z~ uwiel
uie11i 0 dla powierzch<"Jwnej, le.cz 1't~lrotli
wej kultury szlacheckiego dworu, że na
ród nic nie stracR na wYl'ędzen u ohszar
n'ków, jak nie traci leer: zyskuje erinizm 

::i vrrc'ęciu wrzodu. yekfo 1trHMiłde 
bolestty okres rekonwalesceneji i naród 
11;l z uwol'l'liony o-d dt:sr:a.ce.j %0 Zt'n{)ry, e
dctcllnie swoho·dnie i pełttil\ tyeia i zdol

tym sztucznie i ze sz.kodą ogólną. Te od- narodom. Cóż może być wdzięczniejsze
.łamy intelirencji poiskie.j, które trwają w go nad takie zadanie dla nauczycicl-
1'eZ'k:rytycznym uwielbieniu przeszłości, stwa, które misję wychowania narodu 
m11sz~ sie zdobyć na czyn wielkiego prze- wzi~ło za swój 2'łówny cel życia. Ale 
<>brai:Mtia ideolor:i-czneio. Tylko ideolo- zadanie te wypełnić może tylko demo
!Pa lmh~wa i demełmttyczna może zapew- kracja. 
nić int•lii~eii J>Olskiej potężny rozkwit jej życzę waszemu związkowi, aby 
sił twór~zycb. Podstarą tej ideologii jest świadomość tej prawdy wlał w szero
prz ~ształcenle roll i znaczenia mas Judo- kie rzesze nauczycielstwa, aby wyrwał 
wych z Ut'ośledzonych i,tospodarczo i kuł- chwiejnych i niezdecydowanych współ 
turalnie zaniel!hanych rr:esz pracujących towarzyszy ze stanu bierności i apatii, 
naleiy ··czynić r:: ~zywistcgo gospodarza aby zachęcił ich do najpilniejszego 
kraju, natchnąć lud pracujący orzeiwiają- współudziału w pracy demokratycznych 
cym tchni nk-, wiemy i poznania, udo- instytucji społecznych, w radach nar->
stv11łe mu emce dłati. dotąd śwh1tynie na- dowych - tego najważniejszego orga
ulii. ~duki I nowocnsmwo wychowania. nu, powołanego, aby stać na straży czy 

Uczynić z 25 miHonów naszych stości i sprawności odradzającego się 
wgpełrodaków obywateli światłych, u- aparatu państwowego, aby czuwać, by 
spełeczBienych, nie ust~pujl!cych kultu aparat ten nie uległ zwyrodnieniom bm 
~ wyc1towaniem i poziomem dobroby-j rokratycznym i służył potrzebom ludu 
tu hi.Bym przodującym dziś w kulturze pracującego. Jest to równocześnie naj-·-
o z i a ł·a I n ość fas zys t , we łosz ech 
Przemysła r.y f i11ansują bandy rzezimieszków 

MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi uczestników faszystowskiej organizacii „Bam'' 
z Rzymu, że aresztowano w ostatnich niach 23 (Squadre Accione Mussolini). W Mediolanie 
uczestników tajnej organizacji faszystowskiej. aresztowano szereg członków tej organizacji, 
Aresztowani zeznali, ż.e organizacja ich pozo- którzy przygotowywali się do wydania znanej 
stawała w ścisłym kontakcie z ruchem profaszy- faszystowskiej gazety ,,Popolo D'ltalia". Srod-

ki pieniężne na wydawanie pisma otrzymali 
stowskim, kierowanym przez dziennikarza oni od wielkich przemysłowców północnych 
Guillel~o J annini, któreg~ przeszłość f~~zys- Włoch. W Apulii pofaszystowskie elementy 
towska l propaganda przeciwko demokrac11 do- monarchistyczne w dalszym ciągu prowokują i 
tychczas uchodziła bezkarnie, nie napotykając napadają na organizacje demokratyczne. Wszę
na reakcję władz rządowych. l dzle odbywają się demonstracje przeciw pro-

VT północnych Wło~zech policja poszukuje wokacjom reakcjonistów. 
:o: 

Korespondent „Daily Telegraph" donosi z 
Albanii, że do wyborów, jakie mają się odbyć 
w dniu 2 rruania, staje jedynie partia pod na
Zwt Front Narodowy. 

Jedynł opozycją jest partia apolitycznych, 
zło:!ena z band, działających na północy Al

rsz eh 
obywateli polskich, z czego 75933 osób bry
tyjskiej strefy okupacyjnej, 53575 z amerykań
skiej oraz 2i351 z francuskiej strefy okupacyj. 
nej w Niemczech. 

-oOo
WYBORY W AUSTRII. 

eanii. ** LO.l\i'DYN. (PAP). Agencja Reutera donosi 

Agencja Reutera do:osi z Manilii, że w cza- z Wiednia, ie według dotychczasowych wia
sie przewodu sądowego przeciw generałowi Ja- dotności, partia ludowa uzyskała 80 manda
ma~ito, japońskiemu komendantowi na Fili- tów, socjaliści - 72 mandaty, a komuniści -
pinach, składał zeznanie generał Sziyokuku, 3. Brak jest jeszcze wiadomości o rezultatach 
komendant więzienia na Filipinach. Zeznał on, wyborów w 10-ciu okręgach. Niezależnie od 
że Japończycy na Manilii nie mieli wska- wyników wyborów, wszystkie 3 partie, ludo
z6wek z Tokio, aby przestrzegać mii;dzynaro. wa, socjalistyczna i komunistyczna, postano
dowej umowy o traktowaniu jeńców wojen- wiły utworzyć rz'łd koalicyjny celem wspólnej 
nych. Kierowali się oni jedynie rozkazami, wy- pracy nad odbudową kraju. Równocześnie z 
chodzącymi z Tokio. wyboram.l do parlamentu, odbyły się w Wied-

*** niu wybory samorządowe. Wyniki przedsta-

-' twórczą wyr' N1'ia rz:tdćcictwe slff.
zyska na silach, zdtawi.nych pr-r:«l z 

Od 5 października do 8 bm. repatriowano wiają się następuj'łCO: partia secjalistycrna 59 
niemieckich terenów okupowanych 159.!151] mandatów, partia ludowa - 35 komuniści --0. 

Aka demii Nauk ZSRR 
zvri·s'.::o słynnego uezol'!ego rlłdde

znane jest ca lemu 

• • .t. Frnce jego zw ittzane są z najw a!..!;_ 
·. ~: i c !::ągn · .c:e;m.t, w d zle>dzl'll.ie fizy-

1 i::ruja I ·• Iutem Za ' a l'i· 
p:.:r:y Alr.:a.dimtli Nauk ZSl.lt.. W la... 

· eh tego Insty tu tu pr:: epr-0rwad:z:a 
b · d1mi a n :.<i za.ehowaniem się r6żinyek 

•1u1eyj w w yj!l!kowych - lcraileo:wydt 
· mke·ch - w tempera ruracl\, b Hcki.eh do 

z powietrza wyimagały wyisokieogo <:iśnJiie_ 

nia - 150 . 220 atmosfe.r, j>a•k równi·eż skom 
plikowamych urządzeń. B}"ły jednak sto· 
stm'kowo mało wydajne, Metoda tu·rbinowa 
otrzymywani.a tlenu, 'Opracoweina przez 
Kapicę, wymaga ciśni·en.i·a tylko 5 _ 7 atmo
!tf• r. J•go na1tnowsza instala1cja - T 2.0110 
p rzowytsu pad ~llłdem ' wrdnjnośc:i 6-7 
NZ'f aajpetę4:.wjaze iast:latje świata, pro
tiuk•litee pły'aay tlen. Iniste.Ja.cja ta zajmUJjie 
m11~ie mrn.lej m:i1ejisca i wyr6żni,a się wy. 
j~tkowo ~111tw11 oibsług11. a solu tn·&go zera, ci·śnien iach ultra-wrso

lr' „. , po.I11oh maigne ty c?Jnych ult ra..9llny:!h. Za pracę w tej dziedzinie Kaipicy przy
Mctodę pracy Kap icy i}uf!'l-ruje :naogt~· main'O tytuł „a0i1H.itera Pracy Socjalistycz· 

! :e'/ pr:r: ylc~ad. N a i· dnym z pos!ed:r:e'li A· n-f''. 
l~mii Nauk ZSRR, r ef rując S""troją metodę 

r rmyw~rua tlenu z powl&trza, uczcmy 
on111rowcl · H l!lra!!l.ym. sz ćł p rzy-

' e' _ •rymontaba e , lłui elo 
· ~ -· n!ł!a t na - id t11rcwy ro1« tar-
~? 'ł , o wy!Ełe. 11ie aclaewel tl• 

;... ... . ł • !lttallli. 

O',.ee, le tlc:a j st otu:yaywaay metod4 J:a, 
cy w naj1pet'1'Żni•js:r:yck w świ•lfi>e ur1:1t

d z ~' n h t.ohn!=ych, powstał te.i: ęetj.a.l· 

ny i.~ ,. r.i ał GłóW!iy efo vrytwaru.ir.i a t!Hlu 
- „C'awlrisł•rotl", kter o I.Mia Teelu\icz
:ne. pra-euje pod k lierownietw- Kapicy. 
Srersl.te zaist09owani-e tl...iu w J>1'lt«lllymlo 

etalur letmym t innye d :ll- · • sh pr:a&-
DtyW da1·e dos nM& wya~ki, ~ to 
Jed k ol rrymi.ch Hołei t go gHU. D&
,,,. .Cl!UllOWO m•tl)dy O~lllta ł}eml 

Kapica kiierował osobiście zastooowa
niem praktycznym swego wynalazku, saan 
pn:•bywał w fabryce, ~am walcz}"ł z tru
dr!.~ciami wa1runków woj.e!lllych. 

Otrzymywanie płyruieg<> tlenu-to tylko 
j.e<lu z wielu prac Kapicy w dz!~dzillllle 

otn:ym.ywania płynnych g>azew. W I;nS<tytu· 
u Za'IJ&dl'l.i•eil Fi<!:ycmyoh Kap iea dU:onał 

etlllryela nad.płyaaeici h•lu. W tempera· 
tu?'!:e tylko o 4,2 wyt'5zej od t•mpeora·tury 

at».selumego z•ra hel za.nllenia się w płyn, 

a ny dala.zym obltiżeniu t9m.peratury o 
2,01 s•~• ciHZ ta traci cechę wuyst
llleh plylaew - gęstotć i w tym mom•n
ełe Ul •taje lli1t nad lynaym. Naópłymly 

l prH114cr:a się szybko pnez naf "oł

~e otworY. - wod-a w t-ej samej tlo~ci !. w 

tych -samyich warunkach wyci-ekał&by przez 
ta.ki sam otwór pr.:r:ez kilka tys.i11cleci. 
Przy doświadczeniach z nadpłynnym helem 
wy.kiryto Wliele zjaw.isk, z którym.i dotąd 

uczeni je•szcz·e się nie spot}'1ka.Ji. 

Stwierdzon·o na przy.kład, iiż r01zchodzą 

s·ię w nim jednocz~ni'e dwa diwlęki z 
ró:i:ną szybkością - iyden dźwięk z szyb
koooią 2{) metrów na sekundę, drugi - z 
szybkcścią 250 metrów na se.kundę. 

Jedein z pracowni>ków InMytutu Zaga
dnień Fizy·cznych - L. Landau - stworzył 

teorię, wyjafilłi·aiącą zachowan.ie się <:ie. 
ery po.z.bawd<0nej gęsto1ki. Teoria ta opairta 
jMt nia pr:i:esłance o iistnieni'\l w płynnym 
thelu dwóch cieczy - nadpłynaego helu I 
zwykk!go płynnego he!u. Teoria Landa•ua 
umozliwia zrozuimie•nte wielu taj-enmiczych 
zjawi,sk, zachodz11cy-ch w helu, oziębio

nym do stanu nadpłynnośol. 

Wykorzystując posiadanie płynmego he
lu w dwóch rótnych s!ana,oh ciekłości, 

można <Skonsłruowa<: przyrządy, dzi•ki kt;) 
rym uda stę prawdopodobnie otrzymać 

tes;nperaturę absolutnego zera. Według pla. 
llU X:a~ky trzeba, aby w tym celu hel -
ozi„io:ny do <Sta·nu naoc:Lpłyrmośoi przeC'ho
dził z jednego rexe-rwuaru do drugie.go 
prrez ba.rdzo w~s,ki.e sr:czeliny. Wob&c· te. 
go, że przez te minimalne szczeliny prze. 
chodzić b~d:z:ie w pierwszym rzędzie na,j
bardz1ej oziębiony - nadplymny hel, to w 
„naic:r:}"Illiu - zbieraczu" temperatura bę

dzie zawsu niilza, niż w naczyniu, z któ. 
rego Jael b~z.łe wyciekał. PowtarzaJflc tę 

operację wł·&le razy, bt1d:aiie mo·żna coraz 
baTdziei obniżać tMl!peratu.rę, przy czym 

bardziej skuteczny sposób rzeczywistne 
go polep!lzenia waruków bytu nauczy
cielstwa, dziś jeszcze niepomiernie cięż 
kich. Nauczycielstwo było zawsze w po 
łożeniu upośledzonym i ciężki spadek 
tego upośledzenia dźwigamy na sobi . .:? 

jeszcze i w chwili obecnej. Rządy demo 
kratyczne niewątpliwie energiczniej 
niż jakiekolwiek inne rządy oddziały
wać będą w kierunku podniesienia roli 
i położenia materialnego praco~nik6w 
wiedzy i nauki. Ale w pierwszym o
kresie powojennym trudri_r)Ści gospodar 
czych, rząd demokratyczny skrępowany 
jest szeregiem obiektywnych ograni
czeń, uniemożliwiających częstokroć 
właściwe rozwiązanie sprawy. Musi tu 
przyjść w pomoc inicjatywa społeczna, 
inicjatywa samych rzesz nauczyciels
kich. U aktywienie rad narodowych w 
kierunku najbardziej wytężonej opieki 
nad szkołą, zakładami wychowawczymi 
przedszkolem, może już w warunkach 
dzisiejszych zapewnić lepsze warunki 
bytu nauczycielstwu. N a wsi już dziś 
nie ma przeszkód, aby przy każdej ze 
szkół zorganizować małe, wzorowe gos 
podarstwo rolne, które będzie zarazem 
organem akcji wychowawczej i podsta
wą polepszenia bytu nauczyciela. 

„Mamy przecież niezbędne warunki, 
aby to zrealizować zaraz, niezwłocznie, 
przy odrobinie wysiłku ze strony rad 
narodowych i właściwych organów 
państwa. W mieście również rady naro 
dowe nie mogą pozostawać obojętne 
wobec postawienia na właściwym po
ziomie sprawy szkolnictwa, wychowa
nia, nauki. 

Rząd ze swej strony niewątpliwie 
nie zaniecha wysiłku, aby polepszyć byt 
nauczycieli. Sądzę, że zagadnienia te 
znajdą wyraz w waszych obradach. Je 
stem przekonany, że następny wasz 
zjazd ogólnokrajowy obradować będzie 
w warunkach bez porównania pomyśl
niejszych. I dobrze będzie, jeśli za rok 
spotkacie się znów na starej ziemi pia
stowej nad brzegami Odry lu.b Nissy. 
Wierzę że dzięki wspólnemu wysiłkowi 
całego naszego narodu i w tej liczbie 
waszej również organizacji ziemie te 
szeroko rozbrzrg.iewać będą moFą i kul 
turą polską, dźwiękami polskich mło
tów j warkotem młocarń polskiego rnl 
nika. W ów czas szerokim oddechem 
wzbiorą piersi Polaków i głośno po ca 
łym kraju odezwie się echem dzisiej
szy nasz okrzyk: 

Niech żyje nasza wolna, szczęśliwa 
Polska Demokratyczna! 

nie nasuwają się żadne teoretyczne tru
dno·śoi przybliżenia się do temperatury 
absolutnego zera tą metodą. 

W dziedzlmde temperatur naj111i.ższych 

uczerul radzieccy dok{)l!la!i wyj ątkowo i.Jn. 

te.resujących d'Oświaidczeń nad ultraprze
wodnictwem. 

W temperamrae, zbliżonej do abrnlutne 
go zera, 11Jlektóre metale, ja•k O'łów, rtęć 

i lnne - tracą opór elektryczny i prąd mo
że krążyć po nich przez dłuższy czas bez 
strat. Bada.jąc ultraprzewodnictwo metali, 
pracownicy Instytutu Zagadnień Fizyoz. 
nych stwierdziLI, iż w stonl~ tym metale 
uzy1kulii strukturę wars.twową. Odkry'l:f. e 
to u1atwia zrozumienie :z:jawisk, zachodzą. 

cyoh w .ultraiprzewodn.ikach elekta:ycz
nych. 

Członkowie Instytutu ZagadnJeń Fizycz
nych prowadzą Illi e tyJ.ko prace E:'•spery. 
me111taln.e, lecz kon.struują sam1 odpowie. 
dnie prz}"?z~dy, maszyny i aparature. Ka
pica zbudowa-1 n!ezwy.kłą, ze względu nt. 
j'ej prostotę, insta.lację , w której za porno. 
Cl\ za·s·!osow n ia szpulki na j cieńszego dru· 
tu otrzymuje s if! pole magnetyczne wyjąt

kowe,j sHy, wi:·elokrotni~ przewyższającej 

pela llUlfrUetyczne, otrzy mrywaine w innych 
laboratoriach świata. Ja<k iskra błyskawicy 
- gi·gantyc:me pole magnetyczne powstaje 
na jedn'l tylko chwilę , daje to jednak moż. 
ność dokonywania nieslycha;n ie doll!iosly-ch 
obserwacyj. 

Za odkrycie w dzle dz.nic m gnetyzmu 
i temperatur najniższych · · ea otrzymał 

w 1944 r. „Medal Fr&IJllt '" " k órym od zna
ozvł go Instytut Frank.lina w f • elfU. 

lni. n.. J,i. 
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• • • • zie J, \VO y nie ę 
wbrew nadziejom i marzeniom reakcji. Pogaduszki o bombie ato
mowej nikogo nie nastraszą. - Co się dzieje za 

(Przemówienie członka Kl PPR, tow. ]. Bermana na Konjerencji 
parawanem 
Warszawskiej PPR) 

PSL 

W drugim dniu obrad Konferencji War- Tymczasowemu. Siły te ciągną nas wstecz, tego Stronnictwa, które jasno i wyraźnie za· 
szawskiej Organizacji PP:R wygłosił przemó- chcą nas znów zepchnąć do sytuacji, która rysowały jego obecne oblicze i stanowią sy
wienie, owacyjnie powitany, członek l(C PPR, byla przed wrześniem 1939 r., do sytuacji, któ- gnał ostrzegawczy dla stronnictw demokraty
tow. Berman, który powiedział między inny- ra była w roku 1925, chcą wypaczyć naszą po- cznych. Mieliśmy również wypowiedzi orga-
mi, co następuje: litykę wewnętrzną i zagraniczną. nu tej Partii „Gazety Ludowej", które sformu-

- Niektórzy towarzysze w dyskusji Jakimi środkami ma być . ten cel osiągnię- lowaly podstawę ideologiczno-polityczną tego 

PO''"' ma widzieć to niebezpieczeństwo. 
Klasa robotnicza będzie demaskować 
ty. którzy mogą się stać par . • anem dla 
reakcji. Dlatego trzeba uporczywie i cier
p.Jiwie przekonywać i wyjaśniać, komu to
ru.ją drogę ci, którzy usiłują naruszyć jed
ność Qbozu demokratycznego. 

Nikt nie wydrze władzy 
demokracji 

wskazvwali już na to, że reakcyjna pro- ty? Przez rozbicie bloku _,demokratycznego, Stronnictwa znacznie wyraźniej i może nawet 
paganda szeptana wszelkimi sposobami u- przez wbicie klina do Jednolitego frontu ro- czasem jaskrawiej, niż ten czy :nny z przy
siłuje nas zastraszyć, usiłuje powoływać botniczego. Ta elementarna prawda i wszyst- wódców tego Stronnictwa, by sobie życzyf. 
się na czynniki międzynarodowe, usiłuje kie niebezpieczeństwa, które wynikają z tego Jak zwykle, prawda nit da się ukryć i szy
stworzyć wrażenie, że nasza władza jest planu reakcji, powinny stać się oczywiste i ja- dło zawsze wyłazi z worka. We wszystkich 
nietrwała. Na to jest Jedna odpowiedź. sne dla milionów. węzłowych zagadnieniach naszej rzeczywista- Nie ma takich sił, nie ma takiej mocy, 

OdvOf\Viedź, która opiera SiG na naszym Mieliśmy ostatnio szereg wystąpień tego ści ta przeciwstawność zarysowuje się coraz która by potrafiła wydrzeć władzę klasie 
najglębszym przeświadcze.niu, na jak naj- ugrupowania, które wysuw:i się na czoło swa- bardziej wyraźnie. robotniczej, sprzymierzonej z chłopstwem. 
bardziej trzeźwej i realnej ocenie sytuacji: istej opozycji, które jak soczewka skupia W oświetleniu sytuacji międzynarodo.we1 Nie ma takiej sity, która by potrafiła pod
żadne siły międzynarodowe nie zagrażaj~ wszystkie promienie reakcji i staje się magne- wypowiedzi „Gazety Ludowej" nacechowane ważyć Rząd ,oparty na klasie robotniczej 

' :>oJskiej Demokracji, żadne czynniki z sem przyciągającym dla wszelakich- malkon- są dwuznacznością i aluzjami, obliczon}'mi na i _chłopskiej (oklaski). Żadna demag.ogia 
zewnątr: nie potrafią zn1'ekształc'1ć czy t t' PSL-owców nie zdota na dluższą metę en ow, na razie przyczajonych, ale szykują- taki poklask najbardziej kołtuńskiej opinii i 
w ;paczyć woli narodu Polskiego! (o kia- cych się do skoku na demokrację. Mówię o nie ł.:ltwo się dadzą pogodzić z deklaracjami przekreślić w świadomo·ści chłopa polskie-
ski). My potrafimy o własnych siłach PSL. Mieliśmy kilka zjazdów wojewódzkich I PSL odnośnie polityki zagranicznej. g.o faktu, że ziemię obszarniczą otrzymał 
zmobilizować wszystkie twórcze siły na- on dzięL:i przymierzu z robotnikiem, dzię-
rodu i uksztattować takie tormy demokra- Frazesy i czyny ki przymierzu z partiami robotniczymi, z 
tyczne, jakie odpowiadają najistotniejszym PIPR w pierwszym rzędzie. Żadna dema-
ioteresom narodu polskiego, odpowiadają To samo można powied!zieć w zakresie Polityka Rządu zmierza do utrwalenia war- g;ogia nie potrafi znieksztakić faktu, że 
racji stanu Odrodzonego Państwa Polskie- polityiki wewnętrznej. PSL deklaruje się tości naszego pieniądza. Postulat ten, z takim olbrzymie tereny osadnicze na zachodzie 
g-0. żadne pogaduszki na temat bomby na rzecz nacjonalizacji, ale wystarczył de- uporem broniony przez Rząd, najbardziej wla- chłop rolski otrzymał dzięki zwycięstwu 
atomowej nie mogą mieć wpływu na kret o nacjonalizacji placów w Warszawie, śnie odpowiada interesom zarówno robotników polityki bloku demokratycznego, w któ
kształtowanie się sytuacji międzynarodo- aby natychmiast w prasie PSL ukazały jak i chlorów, bo nikt nie odczułby dotkliwiej rym PPR kroczy w pierwszym szeregu. 
wej. Bomba atomowa w tej chwili nie jest się protesty i zawiłe wystąvienia przeciw od nich skutków inflacji. Całość naszej pali- Żadna demagogia nie zdoła wydrzeć ze 
już własnością jakiegokolwiek jednego tej nacjonalizacji. Frazes ogólnikowy-ZA tyki PrL.emysłowej, kierowanie uaszych nad- świadomości chłopa polskiego głębokiej 
państwa (oklaski). Energia atomowa jest hasłami demokratycznymi, w konkretnych wyżek przemysfowych na wieś - wszystko to wiary i przeświadczenia, że tylko przy
w tej chwili tak samo zdobyczą przodują- Posunięciach - PRZECIW, taka jest isto- świadczy o tym, że my w praktyce realizuje- mierze z cibotnikiem, że tylko walka w 
cego pod względem nauki, techniki i po- ta ta:ktykii PSL. Spod demokratycznych my wspólność interesów klasy robotniczej i jednym szeregu z PIPR przepędzi widmo 
stępu społecznego Państwa _ Związku piórek wyłażą reakcyine pazurki. chłopstwa. Nie moźe więc być mowy o tym, Chi~no-Piasta i zatrzaśnie raz na zawsze 
Radzieckiego (długotrwale burzliwe okla- Jeśli się przyijrzymy temu nastrojowi, ażeby mimo dotkliwych braków okresu po- wrota do kraju dla faszystowskich bojó-
ski). jaki panuje na zjazdach PSL, czy to na wojennego, mimo niedociągnięć i bolączek na wek Andersa, że wypleni doszczętnie ban-

Mówię to, żeby rozwiać wszelkie gdańskim zjeździe, czy na zjeździe war- wsi wśród chłopów byt wrogi stosunek do kla- dy faszystowskie, które grasują w kraju i 
Szawsk·m to d d t s" robotriczej, ażeby byl wrogi stosunek do z bandyck'm up k t · • d bzdurne wersje ua temat jakiejś bliskiej · 1 • n erzy nas prze e wszys - 1 orem on ynuu1ą za JU a- , 
kl·m wrogos'ć d klas bot · • PPR. Jak więc tłumaczyć fakt, że na Gdań- szow.t. sreb n"k• k · ł wojny. Wojny nie będzie i nie może być, · o Y ro mczeJ, a prze- ~ r 1 1 swe rwawo rzem10s o, 

. bo tego nie chcą ludy, tego nie chcą masy de wszystkim zaciekła wrogość do PPR. skiej Konferencji Wojewódzkiej PSL padały które jest w·odą na młyn tylko hitlerow
pracujące, nie chcą narody! (dtug.otrwałe Ale ta, zdawal-oby się zagadka, da się wrogie okrzyki przeciw PP:R? Wystarczyło- ców i tych, co nie wyrzekli się mrzonek 
oklaski). Żeby już skończyć z bombą ato- fa.two rozwią-zać. Nie ma i nie może być by przyjrzeć się sklądowi delegatów na ten o odrodzeniu Niemiec hitlerowskich i nie-

WTOgos,c· -nomi"ęd klas obo• · · z: .. :d, aby się przekonać, że 60 procent obec- m1"ecki·e1· s·· 1·1r kt, d - · mową, warto przypomnieć poprzednią · 1 ,.. zy ~ r 1umczą i agre Jl. ny, orzy 7-w1gamy 
wojnę. chfopem, rnie ma i ni1:; może być wrogości nych, to byli paniczyki w białych czapkach na sobie znaczną część walki o demokra-

Pamiętacie, ile było szumu, ile s·zanta- pomiędzy !PPR i chłopstwem polskim. studenckich, a obok nich sporo kupców, iak oję, o utrwalenie demokracji, my, którzy 
żu dokoła gazów trujących. I co się ob- PPR w tej _mierz~, ~ jakiej wpł~a ?a trochę miejscowej inteligencji. To właśnie za- w różnych miejscach kraju, w różnych po
za· ? Postępy chemii od tego czasu były kształtowanie pol!tylo pańsh;v~wei •. ~m;1e: decydowało 0 nastroju, który panował na zje- wiatach, wsiach i miasteczkach codziennie 
olbrzy,nie. \V tej chwili prawdopodobnie I rz_a ~o. tego, ,aby c~raz. ba~dz1e1 ~ac1es111ac ździe. I ponosimy ofiary krwi, codziennie poświę-
laburatoria ·wsz.ystk:c1 krajów dysponują Pl z. m:erze . vspolnosć mteresow klasy Nie u'ega wątpliwości, że również część camy swoich najlepszych synów w walce 
gazami" 0 nierównie większej sHe trującej, robotm~z~j i ~~łopstwa. 'V! trosce o chto- chtopów, głównie zamożniejsza, dafa się pacią- w obronie demokracji przeciw reakcji, 
niż te, które byly użyte przed 20-tu laty, pa ~mme-]szyhs~y zn~czme ~ontyngenty gnąć PSL-owskiej frazeologii. Tym nie mniej składamy dzisiaj uroczyste ślubowanie, że 

nie mniej najeźdźca nie odważył się z~ozowe w porownanm z rokiem zeszłym nie ulega wątpliwości, że podstawowe masy jak źrenicy oka strzec będziemy jedności 
użyć gazów trujących. Dlaczego? Dla- Nie wyrzekamy ~ię i nie moż;my się ~y- chtopskie w obliczu coraz bardzie.i krystalizu- klasy robotniczej, że jak źrenicy oka bro
t 0, że gaz trujący to iest broń obosiecz- rzec kontyngentow, ale będziemy dbali o jącei się sytuacji poprą Blok Demokratyczny, nić będziemy sojuszu robotniczo-chłops
na. Dlatego, że gaz trujący może prowa- to, ażeby ciężar kontyngentów jak nai- ponieważ zdają sobie sprawę, że wszystkie kiego (zebrani przerywair, mówcy burzli
dzić do samounicestwienia tego, kto u- mniej obarczał niezamożnych chłopów. zdobycze chlopskie i cała przyszlość jest wymi owacjami), e realizując naszą poli
żył tej !>roni. Taką samą bronią obosiecz- I to wła·śnie nie p'ltcioba się panom z f związana tylko z utrwaleniem i zwycięstwem tykę: potrafi~y stworzyć s~alową zapo1rę, 
ma jest bomba atomowa. Dlatego narody IPSL. demokracji (oklaski). o ktorą rozb11ą się wszystkie tępe łby re. 
zmierzać będi:\ coraz bairdzied stanowczo, z a:.cyjnych młokosów, reakcyjnych pani-
a·by unieszkodliwić zarówno bombę ato- a parawanem-kołt:unst:wo czykóv.', reakcyjnych demagogów, którzy 

.mową, 1iak i wszelkie inne śmierci""'"Śne Blok Demokratyczny w Polsce oparty na b · h usiłują podkopać to, co jest dla nas naj-, v--.v ro otmczo-c lopski, podstawę i gwarancję d" · 
środki, które zagrażai·ą poJr·oJ""1w1·, zagraz·a- Przymierzu robotniczo-chłopskim zdolal w ci·ą- k h rozsze, to, co wywalczyliśmy za cenę ~ v wszyst ie naszych zdobyczy demokratycz- k • 'd IJ o·ą twórczei· nracy i znalez'c' muszą S"'Oso- gu 11-tu miesięcy więcei· zrobić dla chlopo'w h z rwi naJ roższych naszych braci, za cenę „ _ „ nyc . amiast się sprzymierzyć z robotnikiem, k • 'I 
by na to, ażeby wyeliminować tak·ie środ niż nurt ludowy odpowiadający PSL przez 10- pchają chłopów do przymierza z kołtuństwem rwt naJ epszych syn ·w narodu i chciał-
kii z życia mi~dzynarodo"'ego. lecia swoich wahań, bądź schodzenia na ma- i bym, aż.:by wszyscy towarzysze tu zebra-"' ,.., m eszczańskim. Faktycznie zaś za tym kol- • · ] 

Trzeba zdaw-ić sobie spra\"ę, z:.e u nas nowce. kiedy l'ie umiał zdobyć się na lącznos'ć t · t m mie i to przeświadczenie, że obok tych " _ - uns wem mieszczaflskim ukrywa się inna sita, "d · 
w Polsce walka to.czy się dokoła zupełn1'e i zespolenie swoich wysiłków z klasą robotn·1- t k na1 rozszych skarbów, jakich mamy za ym ołtuństwem kryją się ci, którzy t 
wyraine1' osi polityczne1·. kto' ra ni.a swn:ie czą. Całe doświadczenie historyczne w1·e1u · l s rzec - :edności klasy robotniczej i soju-- v, wyciąga ą drapieżne łapy po swoje majątki, po 
ni-ci sięgające daf ego poza granice IPańst- dzie~ · i tek lat świadczy o tym, że tylko w nal· swoje fabryki, swoje banki. Wara tym ciem- szu robotniczo--chłopskiego - jest Jeden 
wa, ale którei· ptmkt cięz·k J śc1· i·es·t w kra- ściślejszym przymierzu, że tylko w na1·s·ci'śleJ- i skarb bodajże największy, ten, który jest nym s łom od tego, by miały Jakikolwiek głos ·1 
J·u. W naszei· i·est mocy "'O·k1·erować tą S"- i łączności z klas" robotniczą chłopstwo po- · i li na1 epszą, najwierniejszą gwarancją na-,.. „ w zyc u po tycznym Polski! (długotrwale o-
Y. alką tak, ażeby lud pracujący ją wygrał. trafi zdobyć ziemię, po· raf i utrwalić swe zdo- klaski). szego zwycięstwa, to nasza bohaterska 
Jaka jest zasadnicza oś waLki? W tej bycze i r ·prawić swól byt. Nie jest przypad- Partia! (dtugotrwałe burzliwe owacje. Ze-

Moglibyśmy zlekceważyć ca•y ten br'"n· t · · · chwili skupiają się w IPo: ___ z dednej stro- kiem, że mimo bohaterstwa i ofiarności chlo- 1 
"' 

1 ws aiJą z m1eisc, wznoszą okrzyki 
ny siły demokratyczne, siły które walczą nów polskich, mimo strajków, mimo wielokrot- szum, pode.jmowany przez przywódców odśpiewują Międzynarodówkę). 
o pogłębienie procesu Jemokratyzacji, o nie przelanej krwi, nie potrafili idąc samopas PSL, moglibyśmy potraktować jako nie-
utrwalenie zdobyczy demokratycznych, prze 'wstawić się naciskowi reakcji, nie potra- S•zkodHwą zabawę, gdyby za tym nieuka- S/S KałOW.CE W Gdyni 
które mamy na podstawie manifestu li.p- fili o włas:"ych siłach zlikwidować obszarni- zywało się ponure widmo Chieno-Piasta. 
cowego. Jakie środki zabezpieczają nasze ków. Dopiero w bloku demokratycznym, któ- A my wszyscy pamiętamy, co to ijest 
zwycięstwo? Spoistość blok.u demokraty- ry zain:cjonowany został przez PPR ,dopiero Chieno-Piast, my wiemy, ile nieszczęść 
cznego, jedność klasy robotniczej, sojusz Prawdziwe przymierze robotniczo-chłopskie sprowadzi! na !Polskę, my wiemy, że 
robotniczo-chłopski. To są proste praw- wykute w walce, przymierze zroszone krwią Chieno-Piast stal się źródtem, z którego 
dy, dos.tępne teraz dla każdego, prawdy, wspólnń potrafiło oddać na wieki ziemię ob- wyrósl przewrót majowy, z którego wy
które mus:zą trafić do milionów i dziesiąt- szarniczą chłopom polskim, potrafiło spełnij rosła dyktatura faszystowska. Dlatego 
ków milionów Polaków i z.cementować i-eh ich marzenia, które pielęgnowali w ciągu stu- teraz, niosąc masom prawdę o sytuacji 
dokoła tych celów, 1jakie wytknął ma'Ilifest leci. PO'lityoznej w Polsce, utrącamy wszelką 
'Ji_~co"'.'Y, i·akie w bólu, tr_udzie, zG01·_t1, w 0- A t b możliwość, aby ktokolwiek w Polsce śmiał eraz trze a zdać sobie sprawę, trzeba 
f;arnei walce. lud pracuiący no ski w tei· znów utorować drogę sanacyjnym pani-„ sobie odpowiedzieć na pytanie, do czego zmie-chwili umaania. czykom, aby śmiał utorować drogę tym, 

Szydło z worka PSL rza polityka obecnych przywódców PSL? Nie którzy .zagranicą knują zbrodnicze spiski 
wchodzę w tej chwili w to, czy jest to polity- przeciw Rzeczypospolitej. Bo na cóż liczy 
ka świadoma, czy też - jak mówi przysto- Anders, zwiększając swoje 7-brojne faszysTej platformie polskiej demokracji zaczyna 

Il.i t„raz przeciwstawiać inny ośrodek, który 
!! ~ iłuje zdegradować, spłycić, wypaczyć proces 
i;lc;hokiego przełomu, osiągniętego w Polsce 
dzieki KRN, dzięki Pl(WN, dzięki Rządowi 

~ie - utura ciągnie wilka d'.l lasu. Faktem towskie oddziały za granicą? Liczy na to 
Jest, że " ' tej chwili sieją oni nieufność do ro-

1 

że PSL potrafi wywołać rozdźwięki ;, 
botn~ków, próbują szkalować PPR, czorow::i kraju i że na tej mętnej faJi wypłyną zbroj 
Partię Klasy Robotniczej, usiłują rozbić sojusz ne oddziały Andersa. Klasa robotnicza 

GDYNIA (PAP) Statek „Że";lugi 
Polskiej" s/s „Katowice" przybył po 
raz drugi po wojnie do Polski, przy
wożąc z Anglii 1.000 ton drobnicy. Ła
dunek składa się z 12 samochotlów 
sprzętu radiotelegraficznego i radiowe
~o, środków opatrunkowych, odzieży 
l t. p. 

Artretyzm-Reumatyzm 
usuwają 

ZIOŁA 
„REUMOSA,' 

MAGISTRA 
WOLSKIEGO 

Do nabycia w aptekaeh 
i drogeriach 

Wytwórnia: Warszawa, Nowogrodzka 12 
______________________ ___. 
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Str 4. GŁOS ROBOTNICZY Nr. 16f 

• wrac 1a z o Z Filharmonii lódzkiei łac 
Pierwszy transport prżybywa w· poczqtkach grudnia 

Stę~kniliśmy się za Beethovenem i dlatego 
ostatni piątkowy koncert w Filharmonii, który 
był poświęcony twórczości tego kompozytora, 
spotkał się z żywym oddźwiękiem publiczno
~.:1, zapełniającej po brzegi salę. Dobrze to 
świadczy o upodobaniach melomanów. Nie
zwyłcły czar melodyki, wyzwalającej się coril". 
hardzil!j spod wpływów muzyki klasycznej, 
śmiałe, nowe, pełne nastroiów romantycznych 
koncepcje, oparte o nieskazitelną konstrukcję 
kompozycyjną, zawsze znajdują wyraz zachwy
tu u odbiorcy. Toteż popularna uwertura „Eg. 
monł'', czy pełna różnorodnych nastrojów pią
ta symfonia, sugestywnie działają na słucha
czów, przykuwając ich uwagę. 

WARSZAWA. (PAP). Pierwszy tran- osobach: gen. mjr. Fomina (przedstawi- korpusu, a znajdujących się obeC?ie w 
srort żołnierzy polskich z Włoch wyru- ciela wojsk radzieckich) oraz pik. Step- obozie Cervinari koło Neapolu. Oficer~
"zy w bieżącym tygodniu do kraju, na hensa (przedstawiciela wojsk brytyj- wie i żołnierze odbędą drogę od Cervt
moc.y umowy podpisanej 14 bm. między skich) z drugiej strony. Umowa została nari aż do Dziedzic specjalnymi p<>cląg~
s<:efem Pols'kiej Misji Repatriacyjnej mjr. podpisana dodatkowo również przez kpt. mi, składającymi się z 40 wag?now, ot;>h
rzarnieckirn z jednej strony, a przedsta- Kubu, reprezentujące władze Czechosło- czonych na około .. 1000 ?SOb· K~zdy 
\\':cielami Międzysojuszniczej Komisji w wacji, przez której terytorium transporty transport prowadztc będzie spec1ałny 

będą kierowane. wagon szpitalny. Powracający otrzymają 
W myśl umowy, sojusznicze do- racje żywnościowe we Włoszech, a w 

wództwo we Włoszech przekazało oko- Budziejowicach dodatkową żywność na 
POZNA"Kl' (PAP). Na Pomorzu Zacho- ło 14 tys. żołnierzy polskich, wchodzą- 15 dni. Pierwszy transport ma przybyć 

d .1im w Choszcznie mieścił się obóz dla cych uprzednio w skład U-go polskiego do Linzu 28 bm. 

Gr b aj ra Kub il 

Wykonanie beethovenowokiej symfonii wy. 
maga specjalnej precyzii. Widać było ogromny 
wysiłek w tym kierunku, zrobiony przez dyl'. 
Górzy1iskiego • .Mimo to, ni eza wsze było ono ró. 
wne. Nie wszędzie brzmienie orkiestry było 

.1"1'i.ców, w. którym, m. in. przebywał lot
n · k mjr. Kubala. Pojmany podczas napadu 

l."tlerowców w 1939 roku, znalazł się w 
n· ewoli, gdzie go siepacze hitlerowscy za

mordowali. Zwłoki jego spoczywają na 

cmentarzu w Choszcznie obok wielu in

nych polskich oficerów. Groba~i tymi za

jdo się pieczołowicie miejscowe społeczeń

s! wo, z proboszczem ks. Kowalskim na 
czele •. 

Studenci budują Politechnikę 
GLIWICE (PAP) Politechnika śląs-

ka liczy już przeszło 2.000 studentów. 
Większość to młodzież ze środowisk ro
botniczych. Akademicy utworzyli bry
gadę pracy, która odbudowuje własny
mi rękami politechnikę. Obecnie studen 
ci przekroczyli nakreślony plan odbudo 
wy i doprowadzili już do stanu używał 
ności 3 gmachy. 

rzed proc s m S lett 
WARSZAWA. (PAP). Delegowany 

przerz ministra sprawiedliwości do wnie
sienia aktu oskarżenia przeciwko byłemu 
biskupowi gdańskiemu Splettowi, 'Proku
rator Sądu Najwyższego Henryk Gacki, 
bawił ostatnio w Gdańsku, w sprawie 
procesu, który znajdzie się na wokan
dzie Specjalnego Sądu Karnego w Gdań
sku, najprawdopodobniej w połowie gru
dnia br. 

,:szetowską „bande Tarzcma" 
spotkała zasłużona kara 

BYDGOSZCZ (PAP) Przed wojsko 
wym Sądem Specjalnym w Poznaniu 
na sesji wyjazdowej w Bydgoszczy, od
była się rozprawa przeciwko bandzie 
terrorystycznej, znanej jako „banda Ta 
rzana", która grasowała w całym powie 
de lipnowskim. Akt oskarżenia zarzuca 
handzie kilka napadów rabunkowych 
•1a gorzelnie, cukrownie, posterunek Mi 
icji Obywatelskiej i funkcjonariusza 
nrzędu bezpieczeństwa. Członkowie ban 
dy nosili mundury wojska polskiego ·i 
uzbrojeni byli w automaty. Na kar~ 
śmierci skazani zostali: Józef Wiśniew 
ski, Jan Dzwoniarek, Mieczysław Kas
prowicz, Jerzy Kozłowski, Roman Li
siecki i Zdzisław Spryszczyński: Pozo
r;tali bandyci skazani zostali na więzie
nie. 

·~ładysław Pawia?< 

I, „ 

d ..._ pełne; piana brzmiały lepiej, Dowodzi to pew
S ki C: h mor ._.w nych niedociągnięć, związanych z poszczegól- . 

SWIECIE (PAP). W powiecie świec-, grobie znajduje się oprócz mężczyzn i ko
kim spoczywa ok. 10.000 ofiar bestialskich biet, także członki zwłok dzieci. U niektó
mordów niemieckich. W tych dniach eks- rych nie znaleziono śladów strzałów, na
humowano zwłoki 80-ciu Polaków, człon- tomiast stwierdzono oznaki uduszenia, co 
ków Polskiego Związku Zachodniego, po- wskazywałoby, iż ofiary zakoywano żyw
mordowanych w październiku 1939 roku. cem. Pogrzeb ofiar hitlerowskiego bestial-
Komisja ekshumacyjna stwierdziła, iż w stwa był wielką manifestacją. · 

Bezcze ność h·t1erowskich renegatów 
Członkowie NSDAP składają wnioski o rehabilitację 

nymi instrumel'ltami, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
blaszane które nie zawsze maią przyjemne 
brzmienie. Słabo akustyczna sala, wypełniona 

publicznością również nie przyczynia się do 
doskonałości ł rzmienia orkiestry. 

Solistą był Stanisław Szpinalski. Wykonał 
z orkiestrą najpiękniejszy koncert Beethovena 
fortepianowy Es.dur. Partia orkiestrowa prze
nika się tu wzajemnie z instrumentem solowym, 
stanowi jakby wspaniały z nim dwugłos i two
rzy dopiero razem zamkniętą, harmoniiną ca
łość - inaczej, niż u Chopina, w którego kon
certach rola orkiestry ogranicza się do z lekka 

BYDGOSZCZ (PAP). Ostatnio coraz nieograniczony w obozie pracy przymuso- podcieniowanego akompaniamentu. To subtel-
częściej zacho.dzą wypadki aresztowania wej. Reinkego aresztowano na sali sądo- ne przenikanie znalazło doskonały wyraz w 
na sali sądowej wnioskodawców 11 gru- wej. Władysława Cieślikowa, która miała grze solisty z świetnie prowadzoną partią or
py, ubiegających się o rehabilitację. Spo- początkowo III grupę, a potem II grupę, kiestrową przez dyr. Górzyńskiego. Tempera
śród 7700 wnioskodawców wielu, mimo przywłaszczyła sobie kompletnie urządzo- ment jednak ponosił doskonałego pianistę, ja. 
poprzedniej przynależności do organiza- ne mieszkanie Polki Domańskiej, a do Po- kim jest Szpinalski, co dało się wyczuć w nad-
cji hitlerowskich i NSDAP, lub mimo, że i h t h k d · ł T laków zwracała się często z obelżywymi m ernyc empac wy onanego zie a. o szykanowali Polaków na każdym kroku, m d t t d k 

wyrazami: ,,polnische Schweine" ,,polni sa 0 0 yczy o, na program wy onanego mieli czelność składać wniosek o przywró- M t k' " z · 1 „ · · h H d „ dt d . ł p „ arsza urec 1ego . yw10 owosc gry p1am-
cenie pełnych praw obywatelskich i mie- sc : un e ' a. pana . ~. ~munCJOWa a o- sty zbliża go raczej do muzyki pobeelbove-
nia. Tak np. Teodor Reinke, chociaż był lakow w „Arbertsamcre 1 przed gestapo, I nowskiej, toteż czuł się on doskonale w bra
człot'lkiem NSDAP i należał do SA, wno- złożyła wniosek o rehabi.litację_. Cieśl~ko- wurowo wykonanej na bis rapsodii węgierskiej 
sił o rehabilitację. Sąd wniosek ten od- wa została areszto_wana I stame wkrotce Liszta. Całość programu stała na wysokim po-
rzucił i polecił umieścić renegata na czas przed Sądem Specjalnym. ziomie i dostarczyła słuchaczom wiele elitetycz-

---------- nych wrażeń. ' Sigma. 

ro a sp zed • to rów U RR 
Na podstawie rozporządzenia Ministra A- tylko w sklepach rozdzielczych i to tylko jako 

prowizacji i Handlu z dnia 2.11 br wszystkie zaopatrzenie kartkowe. Na posiadanie tych to. 
towary, przywo::one do Polski w ramach umów warów przedsiębiorstwa te winny mieć odpo
z UNRRA, a przeznaczone dla reglamcntowa- wicdnie dokumenty, stwierdzające, z jakiego 
nego zaopatr:enia ludno~ci pracującej nieroln:- iródła i w jakich ilościach zostały dostarczone. 

Organy kontrolne, które będą sprawdzać czci (żywność, odzież itp.) - podlegają prze-
. • . . • wykonywanie powyższego rozporządzenia, win-

p1som o powszechnym obowiązku sw1adczen dk · · · t 6 UNRRA ny w wypa u UJ3Wn1cma owar w 
rzeczowych i nie mogą l:yć przedmiotem woł- w sklepie zażądać okazania odpowiednich do-
nego obrotu handlowego. kumentów, stwierdzających pochodzenie danej 

Towary UNRRA mogą być sprzedawane l iłośd towarów. 

ak PSL „zdo 
Dnia 28 października zwołane zostało ze

branie powiatowych władz SL, na którym cał
kiem niespodziewanie, pomimo protestu szere
gu członków - „jednogłośnie" postanowion'' 
przeJŚĆ do PSL. 

ski 
tym z gminy Dobrzelin i w dniu 21 bm. wypro. 
szono z podstępne zajętego lokalu stronnictw<' 
gości z PSL, którzy zdążyli już szyld przema. 
lować i uważali, że na tym sprawa się skoń
czyła. 

Razem z PSL M powiecie kutirnwskim, któ
ry dotychczas wolny był od band reakcyjnych, 

Z początku chłopi byli zaskoczeni, ale szyb
ko poszli po rozum do głowy i powiedzieli, 
że to tak nie uchodzi. Jak zarząd chce, niech 
idzie dokąd mu się podoba, a oni są w s. L. ujawniła się teraz zbrodnicza działalność ene
i w tym stronnictwie pozostaną. Powołano no- szctowców, którzy przed kilku dniami napadli 
we władze na czele ze starym, wypróbowanym I na wieś Klonowice. Czy to tylko zbieg okoli-
działaczem chłopskim ob. Michalskim Wincen- czności? · Działkowiec. 

-oOo-

Co u łyszymy przez radio 
dziś, we wtorek, dn. 27.Xl.45 

6.55 Transmisja z W-wy. 8.15 Najciekawsze 
audycje programu łódzkiego. 8.20 Komin ikatv 
i ogloszcnia. 8.25 Rezerwa. 8.30 Skrzvnka pc
szukiwania rodzin. 8.45 Fragment „Placówki' 
Bolesława Prusa. 9.00 Przerwa. 11.55 Komuni
kat meteorologiczny. 11.57 Transmi ja z W-wy. 
13.30 Przerwa.. 14.00 Symfonia D.dur Cheru
biniego z płyt, 14.30 Wiadomości z miasta i 
prowincji. 14.35 Czytamy ga::ety. 14.45 Płyty. 
14.50 Kilka słów o krvtyce filmowej - pog. 
Anny Sidrańskiei oraz kronika filmowa. 15.00 
Recital fortepianowy Emmy Altberg: 1) Cou
perin: Passacaille' 2). Daquin: Musette, Tam
bourin i Kukulka, 3) Vivaldi: Adagio, 4) Scar
latti: Sonata C-dur, 5) Mozart: Fantazja i Fuga 
C-dur .. 15.30 Audycja dla robotników: I) Po
wrót do ojczyzny ~ pog. mec. Filipkow kiego, 
2) Fabryka - miasto - reportaż z zakł. przern. 
Poznańskiego w Łodzi w opr, TadeuszJ Luto
~iewskiego, 3) Płyty. 16 OO Transmisja z W-wv. 
18.50 Rozmaitości. 19.00 Trammisia z W-wy. 
19.15 Sądy o Żeromskim - szkic Mariana Pie
chala dla młodzieży. 19.30 Transmisja z W-wy. 
21.30 Muzyka lekka i taneczna z płyt. 22.00 
Mozaika muzyczna w wyk. Haliny Dudicz-La
tos:z.ewskiej - śpiew, Henryka Roztworowskie
go - piosenki, Franciszki Leszczvńskiej-forte
pian i Apolinarego Pindrasa-akordeon. 22.30 
Transmisja z \Yl-wy.' 23 OO Zakończenie progra
mu i Hymn do godz. 23.05. 

10) . - Panowie, zejdźmy gdzieś na "boczne dro., nic jeden do drugiego, na przdaj poprzez po
gi, nie trzymajmy się szosy - rzekł Roman. la szli prędko, byle jak najdalej od gościńca, 

(Powieść z życfo robotników łódzkich 10 okres1'.e okupacji) 

- Najlepiej skręćmy do jakiej wsi i prze- prawie biegli, zmęczyli się, ale szli do wsi przez 
siedźmy cały dzień, do nocy, kiedy bezpiccz-1 puste pola, co chwila patrząc w górę, wresz
nicj będzie iść, bo tylko patrzeć jak samoloty cie napotkali wieś i legli w jednej ze stodół . 
zawarczą.„ wyczerpani i bezwolni. 

Samoloty niżej i ni±ej opadając, strzelały I przed widokiem coraz to nowych okropności. _ Już warczą, panie Kamiński-rzekł Kur- _ Co robić, .co począć?- pytał Kurpik. 
Jo ludzi. gdzie tylko ich dostrzec można było Na szosie widzieli osobno ludzkie głowy, ręce, pik _ ·laboga, lepiej ich nie wspominać, żeby _ Jak zciemnicie, iść dalej _ rzekł Ka-
i groza oraz pr:::eq1żcnie wyzierało ·ze wszyst- nogi. nic wywoływać jak tcg.o wilka z lasu. miński. 
kich oczu i uszy pełne były huku bomb i strz.e- Rowy pełne krwawych szczątków lud::ki h, Wszvscy mi'lczeli". 

- O tam„. dwadzieścia osiem leci !...-wska. -Janiny karabinów maszynov.'Ych. ięku i boleści, wszędzie walały się trupy koń-
I znowu samoloty nawracały raz po raz i skie, rozbite wozy, samochody, a nad miastem ::ywal \Vacek. - Chłopaki - zwrócił się Kamiński do ':f'f-

d O Jezu I -· P,rosto na nas walą I -krzyk- nów - wy dalej z nami nie pójdziecie. Wróć-widząc, że szybują nad bezbronnymi, przemy- ymy czarne i płomienic czerwone. 
kały coraz to niżej i niżej, prawie kołami doty- - Dokąd panowie idziecie?.„ - zatrzyma! n.Jl Janiak. cie do domu; kto wie, czy my dostani.emy się 
k . . . W . ., I . l ł 1 Kurpika i grom,adę z nim i·dącą i'akis' sierżant, Do rowu, panowie, do rowul - wołał do w0jska: widzieliście, że w Brzezinach nic a1,1c zi.em1. reszcie Zll!hnę y, ucic 1 o, . ecz Roman 
długo nikt nie podnosił się z ziemi, nikt nie >tojący u wejścia do miasta. . . . . . nie ma, a kto wie, czy dalej nie iest to samo, 
szedł dalej, nikt nic nie mówił. - Do Brzezin przyszliśmy; tu mamy być I rne tylk~ 0~ 1 · ale ilu. lu~zt było na szosie, i po i:c na próż.no ma który z was ::ginąć albo 

Roman pierwszy ruszył, a za nim inni i mil. umundurowan· · u-brojeni I wszyscy parnc::nie rzucali się w rowy, drżąc kalek,/ zostać. 1 
.i „ . ·:· . . . . tehr ·c::nie. Chi · I d 1 cząc, podążali do bliskich już Brzezin. - \V Brzezmach mc me ma. \V1d::1c1e, ze ) opcy upiera i się iść a ej. 

Stefek Kurpika trząsł się cały, widz1c pierw- miasto się pali, wszystko rozbite, do \Vars~a-I Samoloty hucząc lecialy nie wysoko i cie- - Nic ma mowy, wrócicie się 1 JUZ~ 
szego zabitego, chociaż i starsi drżeli. Każdv '~Y ws~yscy idą, a ~an.owie . ~ie zatrzymujcie ~ie ~eh prze.śli~gnęły_ ~i_ę po. gościń~u tak ~r;d-1 -. Pan Kurpik ma rację, niech się wrócą _ 
zdjął c::apkę z glowy, co krok leżał ;:;a bity, się tutaJ, nalot w kazdeJ chwili mo:.c być po- ko, -C led\\le ie lud-kic oko dostr_ec zdą„) Io. wtrącił się Roman do rozmowy i inni są~icci:i. 
częslo strasznie wygl<)dai~cy, bud;:ący przera- wlórzony „ . J J gdy echo ich wari-otu ::cichło, s::osa jak-j 1 \~icczo'.em Kuq ;i, ncże_gn'} synów, .1 sam z 
fenic we ws=•" 1·' c 1, h ~c ,., ·c 0:;'· ,la1i się, a Ski ro 0 <>l 0 ' ę · " • ··~ '' 1 k Brze- l0 n,1 nO\\O zyć poc-yn•la. · s,1,1ad..im1 rw;:yl w kierunku \Vars~awy. 
kierowali wzrnk przed si~ byle uslrzec oczy zin, na gościniec. wiodący do \Varsz.;wy l Kurp1k z synami i ~ą~iadami, nic mówią.: ł (D. c. n.) 
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Pisarze , . 
mowią o twórczości literackiej 

o z I CH ZE 
(lłozmcwa ze Stanisławem Jerzym l.ece·m) 

Myliłby się ten, ktoby sądził, że na W takim obozie pisać mógłby chyba ja- cze przed tragicznym wrześniem. Mó-j każdej gałęzi sztuki. Dlaczego tak jest, 
czele sztabu redakcyjnego „Szpilek", te kiś psychopata - grafoman. Aby umilić wię tu oczywiście, nie o korycie, z któ I że dotychczas w literaturze czasy te 
go cotygodniowego pocisku satyry 'N najbliższym przyjaciołom chwile cze- rego żyją twórcy, ale o nurcie naszej li nie dały prawie ani jednego utworu go 
Polsce, stoi mizerny zabiedzony poeta, kania na śmierć urodziłem kilka nie- tera tury. Te same prądy literackie znaj towego? 
talentem i żółcią protestujący przeciw związanych z rzecz~Nistością fraszek. dują swoich zw9lenników i przeciwni- - Czy nie dały, nie wiemy. Może 
swemu zagubieniu w czasach. że jest Wyrzuciłem je· z pamięci. Ale dozna- ków wśród młodych, niektóre spory od leżą w szufladach, odpowiedzialnych za 
nim zgryźliwy wrażliwiec, doznający niem obozu ładowny jest nabój serca .... żywają na nowo. Mało się ludzie wol- jakość przed sobą i potomnością, auto-
jedynej radości z bolesnych ukłuć za- - A później? nochodzący podczas okupacji douczył:. rów, by się odleżeć, może są marynowa 
dawanych współczesności. Słowem: po - W czasie późniejszej pra;-y kons- - Jaką literatura ma być w treści i ne w safesach naszych wydawnictw, a 
eta - satyryk. piracyjnej pracowałem nad amunicją w ten.dencji? Hm, myślę _ po prostu może dopiero fermentują w duszach i 

Stanisław Jerzy Lec sprawia miłą umysłową, potrzebną w walce. Redagu- ludzka. mózgach naszych przyszłych twórców. 
niespodziankę takim oczekiwaniem. jąc prasę podziemną, pisałem to, czPgo _ Znamienne. jest i czemu przypi- - Podobnie zresztą było i po tam-

Rozmowa z nim o powstającej współ dana chwila od pisarza politycznego sać to n_ależy, że literaci zajmują się tej wojnie światowej. Na przykład, nie 
cześnie literaturze wchodzi od razu na wymagała. Bywały wiersze i satyry. Na obecnie głównie rodzajem publicystyki, miecka literatura wojenna poczęła się 

interesujące nas tory. Nabiera przy wet i pieśni. Zginęło to wraz z wieloma a nie twórczością literacką? ukazywać w wiele lat po życiu obozo
tym barw szczególnej bezpośredniości, towarzyszami walki, a pamięć moja mu - Nim się przystępuje do twórczo- wym autorów. Wprawdzie wcześnie po
gdy tylko uprzytomniliśmy sobie, że siała rezerwować miejsce na ważniejsze ści, należy wprzód uporządkować sobie jawił się wstrząsający pamiętnik Egona 
ten oto przed nami, łatwy w uśmiechu rzeczy. Dopiero w partyzantce leśnej, gospodarstwo, zwłaszcza jeśli zamiesza Erwina Kischa, lecz był to zupełny wy 
zuchowaty kapitan Wojska Polskiego znalazłszy się wśród f>rzyrody i staw- nie w nim uczynił obcy najazd, a na jątek („Schreib das auf, Kisch!"). 
prze!'?'.eilł obóz koncentracyjny; że był szy się człowiekiem znowu w pełni wol wet rodzime zajazdy. A tego dokonać Co nagle - to po diable. Po witry
wśród leśnych ludzi i dziś, pozostając nym, zacząłem odczuwać dzieje zmysfa- może tylko odważna publicystyka. Uwa nach mamy dość „ogromnych przeżyć 

w czynnej sh•żhie, ,.wbiia Sznilki" sa- mi poety. Tu powstały pierwsze moje żarn również, że wtargnięcia naszych wojny", które każdy jakby chciał wy
tyry, by raczej budzić, niż ranić współ- utwory partyzanckie. pisarzy z prawdziwego zdarzenia na ła pluć z siebie. Matematyczne nagroma
czesnych. - Jak się według pana kształtuje my dzienników może tylko poziomowi dzone okropności nie dają jeszcze pers 

Nawiązując do trzech gwiazdek na charakter powojennej twórczości lite- prasy wyjść na korzyść w okresie pra- pektywicznego obrazu tragedii. .Bo-
mundurze, rzucam pytanie: rackiej? Jaki powinien być jej wyraz, wie zupełnego braku dziennikarzy. Do wiem„śmierć jest monotonna", jak to 

_ Wrócił pan do literatury ż sze- treść, tenden;j~? . . . dam jeszcze, że publicystyka stanowi przeczytałem gdzieś u Erenburga. 
regów A. L., opowiedz więc pan co, - NamY:slaJąc sir nad .odpov.:1~d~1ą pokaźną pozycje w budżecie bardzo - Jestem dogłębnie przekonany, że 
pańskim zdaniem, zawdzi~cza literatu- :ia to pyta~ne, nam:ysl~m się wła<>c1w1e, wielu pisarzy, gdyż - zwłaszcza twór- doznania tej wojny wydadzą wartościo 
ra powojenna pisarzom spod okupacji Ja~ om1~ąc w!pow1edz na _ten. t~m~t. cy małych form (nie małego kalibru) - wy plon w literaturze. Może ja sam 
oraz tym z emigracji. Coz mozna, me pisząc conaJmmeJ kil- z samej literatury pięknej nawet dziś coś do niego dorzucę. Czasem trzeba o 

_·Dziedzina ZJ.. • st . bl·.;... kudziesięciostronnicowego essayu po- nie wyżyją. A <;zyż dobra publicystyka czymś na chwilę zapomnieć, by móc to 
poe 1 Je mi 1"'"za, · d ' t ' kilk f ' · · t t k · · k ' ' · l"t t ~ t · k "ł d t · 

więc przy niej się jedynie zatrzymam. w1<: zec o ,Yfr}> procz . ·u raz~sow. me Jes ~ ze Ja ąs częsc1ą_. i era ury !. z Yt;i _w1ę szą s1, ą o 'V"YP?czę eJ ~Y: 
w szeregach A. L. b<'ło kilku noetów, Kr?tko , ,mow1ąc, płym~ ta. powoJ~nna ! --: ~oJna, okr~s okupacJ_1 po~ost~w1ł ?brazm J?TZywołac. A na~zeJ wyobrazm 
jak: M ria Castellati, Piotr Borowy, tworczosc korytem wyzłob1onym Jesz- przezyc1a domagające się u1awmema w 1 3eszcze me dano odpocząc„„ Olb. 

Machejek Władysław, Jaworska Helena 
To samo można powiedzieć o batalio
nach chłonskich. Poezja A. K. dotych
czas się nie ujawniła. Natomiast roz
czarowała mnie literatura emigracji za
chodniej. Spodziewałem się po niei wię 
cej. Brak tam tego tchnienia, które 
przyniosła ze sobą nasz.a emigracja 
wschodnia. Prawdę mówiąc, na zacho
dzie, co dziś już stwierdzić możemy, 
kontvnuowano linię „Wiadomości Lite
rackich" Nie chodzi o personalne spra-

„ 

r 
na ulicach Paryża. - Sprawcami są osobnicy w uniformach ainery~iańskich 

PARYZ, w listopadzie. 

„Głos Ludu" zamieścił kores
pondencję z Paryża, którą poni
żej przytaczamy. 

ry sojuszniczej armii amerykańskiej. Podobnie 
paryski półoficjalny organ ,,Le Monde" (pod 
zmienionym tytułem nie trudno rozpoznać 

prz.edwojenny „Temps") w numerze z 8 listo
pada pisze: 

wy, ale o ducha „Wiadomości Litera.- j Paryż - poz:ornie nie z:mienił się zupełnie. 
ckich". Owszem poruszają te same Rany zniszcz:eń wojennych, widocz:ne prz:ewa- ,,Wciąż wzrastająca ilość napadów z:broj. 

skich ~a Międzynarodową Konferencję Pracy, 
Jose Elia, został · napadnięty wczoraj przez czte. 
rech żołnierzy amerykańskich. Napastnicy zra
bowali p. Elia zegarek, portfel i papiery doku
menty". 

,, ... Ubiegłej nocy policja została zaalarmo
wana· nową serią napadów, dokonanych na 
Rond Point, na Polach Elizehkich, w kawiarni 
przy ulicy Stephensona, w Bourg - la - Reine 
i Antony. W.e wszystkich wypadkach napast. 
nicy po ogłuszeniu i obrabowaniu ofiar, zbie. 
gli - pisze „Le Mond" w tydzień póź.niej, do
dając, że napady mnożą się od pewnego czasu 
w Paryżu i na przedmieściach stolicy. 

tematy, co i w naszych szeregach, ale żnie zresztą na prz:edmieściach, ciągnących się nych na Montmartr.e, w Passy, na Polach Eli
W sposób sprzeczny z epoką. sz:erokim pasem dokoła „stolicy świata", za- z:ejskich stała się plagą ludności paryskiej, Pra. 

_ A osobiście, czy ma pan jakieś sklepił czas, ślady okupacji wojennej starło :. wie zawsze napastnicy są umundurowani, naj. 
gotowe utwory, odzwierciedlaiace 0 _ powi~rzchni stolicy Francji wartko płynące cz:ęściej są to młodzi ludz:ie w uniformach 
kres okupacji, albo utworv, w · I~tórych życie. A jednak... wojsk amerykańskich. Cz:y są to rzeczywiście 
nowa rzcr.zvwistość powojenna znała- A jednak coś przesłania niepokojem i tros- żołnierze ;;merykańscy? Jeśli tak, czy mamy 
zła odbicie? ką radość wolności, coś wyludnia wieczorami prawo utożsamiać ich z tą zdrową masą ucz-

- "'Wkrótce ukaże sie nakładem gwarne zwykle przed wojną najbardziej w po- ciwych chłopców, którzy rok temu przynieśli 
Spółdzielni Wvdawniczej .Ksiażka' zbió rz:e wieczornej ulice Paryża. Co? nam wolność?" Na ulicach Lille dwóch żołnierzy amery

kańskich dokonało napadu w \:.arze przy uli. 
cy Trois Couronnes. W c:asic gdy jeden ::; na. 
pastników sterroryzował bronią obecnych w ba. 
rze, drugi zrabował kasę bufetową-oto -obra
zek z innej gazety francuskiej. 

rek wierszy, głównie part~zan~kich i o- Paryska „Liberation" alarmuje opinię fran- Podobne wieści nadchod=ą również z wiel-
kupacyinvch. Nazywać się będzie „No- cuską niepokojącym zjawiskiem, przytaczając kich ośrodków prowincjonalnych z Hawru, 
tatnik Polowy". obok_ cyfr szereg listów swych czytelników, Marsylii, Lionu. Napady nie oszczędzają i cu-

- z odbiciem nowej rzeczywistości skarżących się na napady rabunkowe, dokony- dz:oziemców. Jak pisze „Le Monde" w tym sa. 
powoiennej w mózgach wielu naszych wane przez młodych ludzi, ubranych w mundu- 1 mym numerz.e, „delegat robotników urugwaj

Nie lepiej jest równid na szosach francus
kich. Wieczorami samochody cywilne zrzad
ka pojawiają się tylko na odleglejszych trasach. 
W okolicach Lille - jak donosi prasa - „cię
żarowy samochód amerykański, prowadzony 
przez pijanych żołnierzy, jadących z nadmier
ną szybkością, spowodował śmiertelny wypa
dek. Ofiarą . tej kawalerskiej jazdy była 19-let
nia Francuska, która zginęła na miejscu. Gdy 
wokół samochodu zgromadził się tłum okolicz
nych mieszkańców, protestując przeciw tego 
rodzaju „wyczynom" szosowym, jeden z żoł
nierzy wyciągnął rewolwer. Został on rozbro
i.cny przez: policję wojskową (Miłitary police), 
która przybyła na miejsce wypadku". 

współobywateli mocują się w satyrze 
mojej codziennie. Nie wiem, z jakim 
wyPikicm. Nie jestem zbyt optymisty
czny. 

- A może zdradziłby pan coś ze 
swych projektów, co ma pan obecnie 
na warsztacie? 

- Poeta ma zawsze j~kiś wiersz na 
warsztacie, albo w. projekcie. W moim 
wewnętrznym warśztacie obnoszę kilka 
wierszy. A projekty mam tak przemy
ślane, że ich za nic nie zdradzę. 

- Zaciekawia nas pana twórczość 
w okresie okupacji. Czy pisał pan w 
tym czasie poza „N otatnikiem Polo
wym".? 

- W obozie, w którym tkwiłem 2 
lata nic nie pisałem. Dziwię się w ogó
le ludziom, którzy z obozów koncentra 
cyjnych poprzywozili całe biblie wier
szy gładko z1:;rmowanych, o rytmach 
skocznych, lub posuwistych, awangar
dowych i passeistycznych. Będąc w oho 
zie zagłady, nie pisałem nic z powodu 
niemożności technicznych. W pierw
szym rzedzie powstrzymywała mnie od 
tego błahość tej czynności, wobec co
dziennie dziejącej się wokół rzeczy·wi
stości. W drugim okresie - w okresie 
świadomym już niechybnej zagłady - -
powstrzymywała mnie od tego bezna
dziejność przekazania tego jakimkol
wiek późniejszym żywym odbiorcom. 

Otwarcie nowego lokalu 
fabryki Nr 20 Ziednoczenia Przemysłu Konfekcyjnego 

W sobot~ 24 listopada odbyło się w fabry- robotnic ob. Szymai'1ski sam własnymi ręko
ce Nr. 20 Zjednoczenia Przemysłu Konfekcyj- ma, v'ykonując nawet czarną robotę, jak no
nego (dawniej W. Viebig) Piotrkowska 102 szenie wody itp„ pokonując wszelkie trudności 
uroczyste otwarcie i poświęcenie nowego Io- uruchomił fabrykę. 
kału fabrycznego. Obecni byli przedstawiciele Liczba zatrudnionych rosła. Począwszy od 
Zjednoczenia, Związków Zawodowych, Woj- marca, jeszcze przed zaprowadzeniem akordu, 
ska Polskiego i duchowiei'1stwa. Nastrój był plan był ciągle wykonany _ jeśli były trud
uroczysty i serdeczny. ności, robotnice bez szemrania pracowały w 

Fabryka Nr. 20 znajdowała się dotycłlcra-s niedzielę. Obecnie jest 150 zatrudnionych i _ 
przy ulicy 6-go Sierpnia 39 w lokalu nieodpo- 93 procent uruchomionych maszyn. W paź
wiadającym najmniejszym wymogom hil{ienv. dzicrniku wykonano 135 procent planu. Nastro
w którym robotnicy - jak słusznie podkreślił je rnbotnic bardzo dobre - o zrozumieniu pra- Mnożą się bójki uliczne, w których trudno 
dyr. Zjednoczenia ob. Stroczan - w warun- cy :świadczv liczba premiowanych _ 96 pro- ustalić odpowiedzialnych =a zajście, rozgory. 
kach przedwrześniowych pracowaliby jeszcze cent robotni!<óv·. Stosunki między robotnikami, cz:ona ludność francuska żywo reaguje na te 
wiele łat. - Pół miliona złotych włożone w pracownikamJ, Radą Zakładową i dyrekcją są wypadki, nocami nie ustaje strzelanina-donosi 
remont nowego lok11lu, nie kalkulowaloby się naprawd" braterskie. d h d 
dl fab ka ta d · ! d I b · d ' w je nej ze swyc epest korespondent agen. 

a rv rt • I{ yz n e a 0 Y mu za nego \V postaci nowego lokalu otrzyma! ten pra-
zysku. Tote7 pełne zrozumienia i wzruszające cowity kolektyw zaslużoną nagrod~. cji „Associated Press". 
były recytacje (własne utwory robotnic) wyra- L k I . t 1 1 k To 1"est wlaśnic owo ,,coś'', które bcztros-
żające w-Ozi~czność ctyrektorowi Zjednoczenia . o a 1es s <_romny, a~ z ta ~ staranMś-
ob. Stroczanowi i dyrektorowi szwalni ob. c1ą ur~~dzony, 7;C robetn~ce. -:- Jak z durną ki, radosny nastrój Paryża przedwojennego za
Szymańskiemu za troskę o poprawę bytu ro- podkreshł w swoim rrzemowieniu dyrektor ob. barwia tonem niepokoju, każe Francuzowi za. 
botników Szymailski - nie tylko z pożytkiem dla kraju mykać się z nadejściem zmierzchu w czterech 

T · . . b . . ,.. [- tak jak dotychczas będą i!\tensywnie pra-
rzeba. przyzn~c, ze'> ro otnice 1 praco:wm- cowa::- ~le i z radością ,jak do własnego do· ściana.eh miesz~ania lękliwie nasłuchiwać 

ce szwalni. fal;ryk1 r-:r .. _o oraz dyi:ektor J!rmy mu przyjdą d<l pracy _ do ·asn eh · . strzałow, padaiących na ulicy. 
ob. Szymansk1 zas!uzyli na tę wdz1~cznosc. t h · 1 t , . t J . Y 1

, czy 
. s yc s.a przys ro.onych kw1a ~m1, w ktorych Statystyka, która dawno już rzestała b ć 

Począwszy od stycznia, zaraz po oswobo- w czasie pracy czy przerw obiadowych przy. we F .. . p Y 
dzeniu Łodzi ob. Szymańsld z załogą robotni- grywać będzi<;l muzyka. ~a.n~Jl uv:az~~a ~.a szczyt kłamstwa, mówi 
czą składającą się z 7 osób objął i zabezpie- W nowym lokalu nie ma jeszcze stołówki głeśnieJ 1 dobitmcJ niz strzały uliczne. 
czyi fabryk~ w peczuciu. obywatelskim, że lan_i przedszkola i ż!ób~a. Jednakowoż i;iożn~ 

1 
Takie są .echa wojny, odbijające się hukiem 

wszystko co zostało nalezy de nowopowsta- wierzyć ob. Szymansk1emu, który tw1erdz1, strzałów na ulicach miast · · t k F ·i 
lego Państwa Polskieg-o. Fabryka była zupeł- że realizacja tego jest kwestią kilkunastu dni. 1 mias ccze ranci · 
pie zdewastowana przez okupanta. Z garstk<i B. Stef~ żukowski. 



ftr. () 

Kina 
„Polonia" (Pio"":owska 67), „Tęcza" 

(Piotrkowska 108) „Iwan Groźny". „Wisła" 
(Przejazd I), „Styll' „. (Kilir1skiego 123) 
„Kiedy jesteś zakochana''. „Bałtyk" (Naruto
wicza 20). „Gdynia'' (Przejazd 2) „Pojedy
nek". „Włókniarz" (Zawadzka 16) „Osły 
alpejskie". „Hel" (Legionów 2~4) „Paweł i 
Gaweł". „Robotnik" (Kili1iskicgo 178) „U kre
su drogi". ,,Wobość" (Na:iiórkowskiego 16), 
„Roma" (Rzgo' ska 8-1) „Serce matki". 
„Przedwiośnie" (żeromsk!ego 74-76', „Tatry" 
(Sienkiewicza 40) „Druga młodość". „Zachęta" 
(Zgierska 26) „Nr 217". „Hel" (Ruda Pabia
nicka) „Mądrala". 

Poczate1; ~C' 1 ·--'iw w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20, w niedziele i święta o 
godz, 14, 16, 18 i 20 Kina Polonia" 
,,Hel", „Bałtyk", „Wic;la'", ·„I\oma" {' ,Przed
w!~ś~i~" rozpoczynają seanse pół godziny 
~OZ11Jej. 

g 
Zarząd M!ejski w Łodzi ~g!asza prze_ 

targ nieograniczo'!ly na roboty remontowe 
w sz.pHalu św. Józefa przy ul. Drewnow
sk<i·ej Nr. 75. 

Oferty pisemne odpowiadające •re"'c; ko 
sztorysu ślepego należy składać w Wy
dziale Technicznym ul. Piotrik·owska -64, I 
pi·ętro, pokój Nr. 5 do dni.a 7 grudnia 1945 
roku do godz. 1 Lej w kopercie należycie 
tamlkm.'ięt.ei z napisem „Oferta na ro,boty 
remontoiwe w szpit&lu Sw. Józefa przy ul. 
Drewnowskiej w Łodzi". 

Szczegółowe informacje oraz kosztorys 
/;lepy z waTunkami przeta.rgu -otrzymać 
mo'2:na w Wyd.zia<le Technicznym, Oddział 
Budowlany, ul. Piotrkowska Nr. 64, III pięt
zo, pokój Nr. 207'. 

Otwarcie kopert nastąp1i w dniu ozna
)'Zonym na składanie ofert o godz. 12-ej. 

Wadjum przetargowe zgoc:iJni,e z przepi
Jami Olbowiązuj'ł!cyimi w wysokości zł. 23.000 
należy wypłacić w Ka1s•i.e Zarządu Miej·sik'ie
go, ul. PJ.otrkiowska Nr. 98, a kwit wy12lace-
1lia dołączyć do o.ferty. 

Zarząd Miejski w ł.odzi. 

Łódź, din. 26 lis~·opada 1945 r. 

PT. ~~.!!.Z~~~ fa~~owanymi I 
drożdżami w opakowaniu fabr. droż
dży NIECHCICE, jednocz·e:śnie poda
jemy do wiadomości, że orygin:ilne 
drożdże są do nabycia w fabr. droż_ 
dży NIECHCICE, lub od upoważni•o
nych przez fa.brykę hurtowników. 
Adres: FABR. DROŻDŻY NIECHCICE 

pow. Piotrków 
po•czta, tel. Gorzkowice 14. 

Warszawski Gabinet Kosmetyczny 
„A R '1' E" 

ł.ódź, Al. Kościuszki 93, m. 16, tel. 148-50 
Farbowanie brwi i rzęs, włosów. Pielę
gnacja cery: usuwanie wągrów, broda
wek, kurzajek, piegów, łupieżu, śladów 

po ospie oraz zbytecznego owłosienia 
• lampa kwarcowa. 

PLOM 
O ł. O W I A N E i PLOMBOWNICE 

dostaa'cza ze składu 
Fdrma ALEKSANDER OZIMOWSKI 

skład narzędzi i artykułów technicz-
nych (Ag) 

ł.6dź, Piotrkowska 240. - Tel. 216-03 _J 

Dr MARIA WILKOWA 
choroby oczu 

r-rzyjmuje 4 - 6 pp. 
Swiętokrzyska 6 m. 5, tel. 179_80. 

Zarządzenie 

WoheC' wzrostu obciążenia we wszyst
łich wytwórniach Okręgu Łódzkiego z.a· 
brania się używania energii elektrycznej 
W godzinach 'Od 7-mej do IO_tej od 15-ej 
do 21-ej dla celów grzejnictwa domowego, 
silników studziennych. oświetlenia wystaw 
sklepowych, przemysłu pracujacego wy_ 
łąC'znie na wolny rynek oraz zaleca się 
jaik najdalej idące ograniczenie odnośnie 
oświetlenia mieszka•ń prywatnvch. 
Również w lokalach rozrywkowych, re· 

stauracjach, cukierniach i tp. 1abrania się 
nadmiernego używania energii elektrycz
nej dla celów oiiówietleniowych. 
Zarządzenia powyższe mają na celu za_ 

pewnieni·e cią,qlości w dostawie energii 
elektrycznej dla przemysłu, tramwajów 
instytucyj wojskowych i użyteczności pu
blicznej. 

W interesie własnym każdego odbiorcy 
jak również w interesie najszersizych 
warstw społeczeństwa winno le·żeć ści1słe 
przestrzeganie wyżej wymienio!Ilych za
rządzeń. 

Stałe l·otne kontrole będą czuwały, nad 
wypełnieniem powvższych zarzadzeń i 
winni niesto·sowania się do nich zostaną 
pc·zbaw\eini dostawy prądu na przeciąg 
3-ch miesięcy. 

Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu ł.ódzkiego. 

I 

GŁOS ROPOTNICn Nr. 161 

akcja Je • 1enna • siewna 
miała przebieg nadspodziewanie pomyślny 

W dniu wczorajsz:·m Wojewódzki Pełno- przedst'!wic1e1:1 P.P.T. i M.R. zarządztniam: nie, transport i caly - ·ereg innych, na ogól 
mocnik do akcji zasiewów jesiennych, inż. s..rcimi zmusił całą administrację woj~wódi- jednak trzeha stwierdzić, że choć w ostat111111 

Jan Pająk dal przedstawicielom prasy do- twa łódLkicgo cl0 !:Plpośredniego czy te7 µos- czasie wydajn ość ich pracy zna1.:znie wzrosła, 

kladne sprawozdanie z jesiennej akcji siew- redniego udzialLI w akcji „1ewneJ. Jak 1uz po- to jednak dal e'- ·' jest jeszcze do wyników za

nej, które ze względu na doniosłość tej akcji wiedziałem wyżej, akcja ta wypadła zadawa- dawalającydl. Na prz~szło 500 tys!o:-~.r ha 
po!"",; zamieszczamy. lająco, a wiadomo przecież, że nie była to zaoranej z .. „i ,_ Io t:·::.:;~y znor:::',r trak-

- Tego" --~ akcja zasiewu na terenie wcale łatwa sprawa, jeśli wv;miemy pod uwa- tory, . _ _,zię wyko~ml chłop. 

naszego województwa - powiedział inż. Pa- gę cały szereg trudności takich, jak brak Dużą pomoc t-lde dało od s' 0 hie Minister
jąk _ wypadła nadspodziewanie ;JOmyślnie. sprzężaju, brak nawozów sztucznych, brak ·~two Rolnictwa i Reform Rr•„„ · pr1~·-lc ie

Wbrew przepowiedniom „wrogów" obecnego ziarna sie»·-- - "J<wor-e zniszczenia niektó- la jąc zła akcję siewną " '·redytów. a mia

porz::'1ku, wbrew p~~:·:· ·-~niom - eptyków, rych powiatów na skutek działań wojennych i nowicie 2.240 ton zboża, 4 miliony kredytu 

-zasiewy jesienne nie tylko zostały wykonane hur:- - anu z dnia 22 lipca, które tworzyły ?da- siewnego w gotówce, 1.,1 '"' '~ ton nawozów 
według opracowanego planu, ale nawet ten w1!oby się prze!"-~kody nie cło pokonania, to sztucznych i 6 milion· · --ndytu na · ~kt. na

pla_n przekroczyły. Chciałbym tu podkreślić, że jednak dor·e chęci przemogły. Do robót je- wozów sztucznych po cenach wolno-rynko

dużo, nawet bardzo dużo zawdzięczamy gos- siennych prócz całkowitego wykorzystania sił wych, r rn kredyt odbu ('"'"Y i cały sze
porarzowi wojey,ództwa łódzkiego, ob. Dąb- pociągowych wsi, wprzągnięto także konie z reg innych dotacji. W „ ·~iku wysiłku 7e stro

Kociołowi, który poza powołaniem specjalne- miast (510 koni - co dało 12 tysięcy dnió- ny rządu i chłopa mamy dziś zasia e na terc
go Komitetu Siewnego z członków partii po- wek) oraz 10 tv~'ń0" l·rów roboczych i 288 nie nasze~J województwa 2.529 ha rzepaku 

litycznych, związków zawodowych, Samopo- traktorów z PPT. i MR. Traktory wykonały ozimego, 38.730 ha psz ·-- '·y, · 485.636 ha żyta, 

mocy Chłopskiej W.U.Z„ Izby Rolnej oraz I różnora'.:ie prace, jak orka, młocka, bronowa- co stanowi około 105 rirocent powierzchni 

.taca·c:e daninę szkolną 
Oświata jest dźwignią kultury i przyszłości 

narodu. Okupant hitlerowski ze specjalną za
ciekłością niszczył szkolnictwo polskie w Ło
dzi. Budynki szkolne 'łległy dewastacji, urzą
dzenia zostały rozgrał:ione. Obecnie młodzież 
polska garnie się masowo do szkół-należy jej 
jak najszybciej umożliwić normalne kształce
nie się po tyloletnim braku ńauki. Miejska Ra
da Narodowa w Łodzi uchwaliła na rzecz Gmi
ny Miejskiej Łódz. jednorazową powszechną 
Daninę Szkolną w celu pokrycia znacznych ko. 
sztów, związanych z remontem budynków 
szkolnych, zaopatrzeniem szkół w niezbędny 
sprzęt itp. Obowiązkowi uiszczenia Daniny 
Szkolnej podlegają mieszkańcy m. Łodzi powy
żej lat 18 oraz przedsiębiorstwa prywatne, pań
stwowe i społeczne: zrzeszenia i instytucje o 
charakterze zarobkowym. Od wynagrodzeń za 

Ki!lloteatr „BAI.TYK" 
Nairut-owicza 20 
Początek seansów o godz. 
w święta od godz. 14.30. 

16.30, 18.30, 20.30. 

pracę Danina Szkolna wynosi 2°/o - · przedsię
biorstwa i instytucje o charakterze dochodo
wym w zależności od liczby zatrudnionego per
sonelu, płacą od zł. 500 do zł. 50.000. Przed
siębiorstwa handlowe płaq stawki o 1009/o 
wyższe. Wolne zawody uiszczają jednorazow• 
daninę w wysokości 2.000 zł. Osoby nie mają
ce na utrzymaniu dzieci płacą ponadto dodatek 
w wysokości 20•/e zasadniczej opłaty. Termin 
uiszczania jednorazqwej Daniny Szkolnej upły
wa 1 grudnia rb. Nieuiszczenie daniny w ter
minie spowoduje przymusowe jej ściągnięcie w 
5-krotnej wysokości. 

Spełnijci.e swój obowiązek obywatelski I 
Wpłacajcie jednorazową Daninę Szkolną! 
Nakazy płatnicze obecnie wysyłane nie bę-

dą - dopiero w razie nieuiszczenia opłat, już 
w 5-krotnej wysokości. 

I 
Kinoteatr ,,GDYNIA" 
Pmejazd 2 
Początek seansów o godz. 16, 18 i 20. 
W niedziele i święta od godz. 14. 

Dz·i·ś premiera! Sensa·cyjny film szpi·egowski 

&Ul E D V N E K • • Reżyser: W. Lego.szyn 

w rol. gł. A. Tutyszkin, I. ł.ukianow, I. Maliszewski, N. Borska, N. Alisowa. -------------ll'łłll''''<ll, 1111111
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GOSPOSIA SAMODZIELNA do całkowit e
g.o zajęC'iia ·się domem oraa: inteligentna wy_ 
chowawczyni do 3-ch letniego chłopca po-
1rz1ebna natychmiast, tel. 123-17. 
KRAWCOW czeladn1iików p'ierwszoirzędnyoh 
do niowo·otwiera•jącej się fahryiki Ko!Ilfekcji 
Cywilnej i Miarowej należącej do Zjedno_ 
.cz.enia Przemysłu Ko,nfekcyjnego natych
miast poszukuj·emy. Zgłoszenia: Piotr.kow
sika 85, prawa ofi.cyn a, drug'ie wejście, I p. 
TORARZ - mechainiik poszu:kuje pracy. Ofar 
ty do adm. „T·okarz''. 
SZOFER z 6-letnią P'raktyką (spe·cj. na drze
wo) poszukuje pracy. Oferty do adm. „o. 
A". 

SKRADZIONO palcówkę, 3 kartki żywnoś· 
ciowe M. K. na nazwisko Amusi..k Józefy .. 
UNIEWAZNIAM skradzioną palcówkę na 
nazwisko Starzyńskiej Stanisławy. 
SPRZEDAM 10 mtr. żymcy, ul. Tuszyńska 
Nr. 62-64, Pawlatk Stanisław. 
ZGUBIONO róŻ;ne dokumenty między illl.ny 
mi: kartę rejestracyjną Heleny Sli·otur, Kra 
kus.a 30. 

=c::-.,.-------
PRZYWARA J:an zam. w Mazewie, "pow 
łęczycki, zgub'ił różne dokumenty między 
innymi: książeczkę wojskową, seria A. 
Nr. 029430. wyd. z R. K. U. w Kutm·_e_. __ _ 
SKRADZIONO patlcówkę. legityma-cję Zw. 
Zaw. i legitymację z Ligi Kob'i·et, Markow
s·kiej Weronice, Niecała 8 (Chojny). 
SKRADZlONO palcówkę i k.siąż-eczk~ z U
bezp~ecz.alni, wa.siak Mari'i, Roh1icza 29 

pbnowanej. Jeśli -- - · --- """Y stan zasiewu 
dziś ze !'1 ---- m z czasów okupacj i ub . .- 0 ' · 11 to 
stwierdzimy, że powierzchnia uprawna zbóż 

chlebowych wzrosła dla pszenicy - 150 pro
cent, dla żyta - 136 procent, co stanowi nie
lada sukces, jeśli weżniemy pod uwagę wa
runki pracy w roku 1944 i dziś. 

To, że dziś mamy obsiane więcej jak za 
Niemców i więce,i niż przewidywaliśmy w pla
nach, jest down '"'-m wysiłku, samozaparcia się 

i wytrwałości chłopa polskieP"o , który bardzo 
często - (poligon sieradzki) - obrabiał po
le - „sobą" - przy pomocy rodziny. 

Obsiewy jesienne, - wzmożona odstawa 
kontyngentów w ostatnim czas;e, każe wie
rzyć, że wbrew nadziejom - „niektórych" 
chłop nie zawiedzie na swoim posterunku. My 
ze swej strony robimy także wszystko dla 
sprawy. Obecnie przygotowujemy już w po
rozumieniu z wojewodą wiosenny fundusz 
zbóż ''"--·-'·; 7 '-1 chcielibyś-v dokształcić fa
chowo pracowników naszego urzędu; naciska
my także dyrekcję PPT i MR aby do lutego 
wyremontować wszystkie traktory, aby można 
je wykorzystać przy robotach wiosennych, -
jednym słowem robimy wszystko, aby w uzu
pełnieniu robót jesiennych zasiewy wiosenne 
wypadły lepiej albo przynajmniej tak jak obe
cnie, co zapewniloby nam chleb w przyszlym 
roku. A. 

Teatr, muzyka i sztuka 
TEATR W. P. 

g'.a codziennie ze wzrastającym stale powodze
niem komedię Fauchois „Ostrożnie, świeżo ma
lowane!" 

TEATR POWSZECHNY TUR 
J?zi ~ _i„ dni następ~ych komedia Fredry „Pan 

Jow1alsk1 z Grohck1m w roli tytułowej , Zel
werowiczem - Szambelanem, Dąbrowską, Ra. 
chw ~ką, Tymowską, Boguckim, Borowskim. 
Pietraszkiewiczem i Szubką. W próbach ood 
kierunkiem reżyserskim Stanisława Daczyńskie
ge „Swierszcz za kominem'' Dickensa. 

REDAKCJA Dziennika Ustaw R. P. zatrudni 
rutynowanego korektora lub kor•ektor.kę. 
Zgłaisz.ać się do b1i·ura Reda.kcj·i w godz. 
od 8 ·do 3 pp. Adres: Łódż, Piotrkows·ka 49. 

MICHALINA Tatarków.na (radna P. P. R.) TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNlA" 
zgiwbiła bilet tramwajowy beZ1Płaitny z foto- w Domu Kultury Milicjanl» , Nawrot 27. 

(Chojny.) 

POTRZEBNE zdolne krawcowe (roboty dz•ie
lcięce) i zdolny podręczny za:raz. W1ado_ 
mość Bandurskiego 13. Sklep 8 - IO-tej. 

111!!1!!11!1111111111111 Kupno ; s~rzed~~Jllllmll]\]11111111 
PUSTE SKRZYNIE. Rozmiary: 58 x 46 x 47, 
61 x 42 x 26 - sprzedamy. R. Barnikowski 
Sp. Akc. Hurto~ia Apteczna Łódż, Aleja 
Kościuszki 67. 
IGł. Y do MASZYN POŃCZOSZNICZYCH, 
częsc1 i t. p. przybory kupimy. Hełin, 
.śródmiejska 22. 
MASZYNY do szycia różnych systemów. 
Rowery. Kupno. Sprzedaż. Naprawa. Części 
zamienne. Igły. Piotrkowska 70, w podwó
rzu. Rędzia. 

„MUZYKA I NUTY';-Teo~il Ma•rtulewicz, Na
wrot 22. Sprzedaż instrumentów muzycz_ 
nych: skrzypiec, gitar, man.dolin. instru
mentów dętych, harmonii oraz • różnych 
przyborów muzycm_ych. (pap) 
WĘGLA tein mało potrzebuje, kto wałk,imi 
o;kna opatruje. Sprzedaż, Łódż, Piotr·kowska 
.40, Sklep. (pap) 
SPRZEDAM samo·chód ma.rki Hanomag w 
dobrym Slt.a!Ilie oiraz motor 4-ro cylindrowy 
„Olimpli•a". Wiadomość: Rz,gow,!>ka 1, m. 30. 

gra.fią. Uprasza S'i.ę o zwrot d-o adim. „Gło- Dziś i codziennie o godz. 19.30 zabawn<i 
su Robotn'icze1go". komedia w 3-ch aktach p. t.: 
ZGUBIONO portfel zawier.ający rQ.żne doku- ,,PODWOJNA BUCHALTERIA" 
menty i fotograifhe na nazwisko Teszner Przeds.przedaż biletów w księgam: „Pnsa" 
Marian. Łaslkawy zna•la:zca zechc·e Z~"rócić Piotrkowska 102a. 
za wynagrodze!Iliem. Roki.cińska 13, (sklep 
rzeźni~zy~)·-------~~~~· 
SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, kartę re- WIECZÓR JANA STRAUSSA w FILHARMONII 
jestra·cyj!Ilą, Mazur Marianny, Paibia!Ilice, 
Puławskiego 6. 
ST AŃCZYK_C_z_e_s-·ła_w __ z_g_u-biłd0tkutM!i t stra
żacki ora:z pakóWtkę _ Zwrócić Borsucza 2, 
m. 2. 

illlllllllll!llllllllllllllllll!llllllll Ró:lne 11111111111111111111111111111111111111~ 
OZDOBY CHOINKOWE, duży wybór - ce
ny hurtowe, poleca „Reklama'', Łódż, Piotr
kows.ka 46 (w podwórzu) 
RADIO ~ naprawy, przeróbki fachowo, so
lidnie. K. Pietrzak. Łódż '- Kiliń~kiego 86. 
SMACZNE obiady i kolacje poleca Restau
.racja „WIECHA", Łódź. Zawadzik.a 4. 

ZGINĘŁO 4-ro dzieci: tr-0je podobno znajdu 
je się w pow. Si1eradzk'im, a najmłodszą 4-
letnią Elizę wz·ięły drwie kobiety z posterun 
ku M. O. w Pabiani,oa-ch. · Kto wie oośkol
wiek prosz·ony je.st o poda.nie w'i.adomośm 
pod adresem: Szwajgert Li'za, Kurowice, gm 

Ułegaj'ł!c licznym prośbom i życzeni"om, 
dy1relk•cja Filharmo•nii powtarza w p'.ątek, 
dn. 30 listopada br wieczór melodii straus
SOiW'Skich w wyko.na!Iliu łódzkiej orkiestry 
fHharm<onicznej pod dyrekcją Zdzisława 
Gó.rzyński·eg•o oraz Wła:dyisława Kędry_ nie_ 
zrównainego wyikcmawcy pa1rafraz fortep'ia-
n~ych. , 

Bilety sprzedaje ka.sa kina „Bałtyik" -
Narutowicza 20, codziennie od godz. 10-ej 
rano. 

.__.__o-

Z DOMU PROPAGANDY PPR. 
W Domu Propaga ndy PPR ul. Piotrkow

ska 262,4 w dniu 27 bm o godz. 18.00 tow. 
Po!apczuk wy,9łosi referat p.t. „Sytuacja na 
wsi, rola PSL. . 

O REFORMIE PISOWNI 

!lllllllllllllll Zagu ione (fok~menty llllllllllllllll ~~1;1;1~1~111111!1!11111111111111 Lokale lllllllllllllllllllllllilllWilllll@ 
ZAGUBIONO portfel z go.towką, dokume1n- --·· -- - -

Towarzystwo Miłośników Języka Połsk11:go 
urządza dn. 28 listopada 1945 r„ w środę, w 
lokalu przy ul. Lindleya 3 (boczna ul. Naruto
wicza nar zeciw Uniwersytetu) sala 12. 3 pie
tra o godz. 18 odczyt prof. Henryka Ulaszyna 
p.t. „O reformie pisowni". Wstęp wolny. Goś
cie mile widziani. 

t.ami >Osobistymi i orzeczenhe repa.triacyjne ZA DOBRĄ opłatą posz.Ulkuje pokoju, skro.m
wystawi·one na nCl!z:wi.isko Grabar.z Jan, z.am. nie umeblowanego -0d zaraiz. Łączna 32, m. 
we wsi Ludwiik.ów. gm, Bełdów, pow. łódzkir· 7 (Chojny), godz. 13 - 15-ej. 

CENY OGlOSZER Drobne: za vtyraz p&Utowy; poza tekstem - 5 zł. Inne ogłonenia: u m.Ulmetr - szpaatę poza tentem - zł. lł, w tetśc1e - zł. 21. - w numerach Di• 

dzielnych l iwiątecmyoh -.... 50 procent drożej. 




